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Papież proponuje Polsce pośrednictwo pokojowe
w konflikcie włosko-abisyńsklm

POZNAŃ. 20. 1. — „Dziennik Po 
znański" donosi: Citta del Vatican o. 
IDd dłuższego już czasu krążyły tutaj 
pogłoski, jakoby Ojciec św. zwrócił 
się do Polski z prośbą, aby pośredni­
czyła w Genewie w sprawie pokojowe 
go rozwiązania konfliktu włosko - a- 
bisyńskiego. ratując w ten sposób po 
kój Europy.

Obecuie dowiaduje się korespon­
dent rzymski (A P), że po zawaleniu 
się projektu Laval - Hoare, Papież po 
‘nowił swój apel do Polski i w tym co 
lu wyjechał do W arszawy ambasador 
przy W atykanie Skrzyński, który wraz 
z bawiącym w tym samym czasie w 
Polsce ablegatem papieskim mieli 
przedstawić rządowi polskiemu ży­
czenia Ojca św. w tej materji.

Ponieważ Polska należy zarówno 
do Komitetu 18-tu, jak i do Komitetu 
13-tu i ,,pięciu" w Genewie —ma wszel 
kie szanse wystąpienia z nowym pro­
jektem koncyljacyjnym w zatargu wło 
sko - abisyiiskim, tembardziej, że Pol 
rJ»a nie jest bezpośrednio zaintereso 
wnna w zatargu ani też niema sprawy 
śródziemnomorskiej, jak francuz!. nu 
glicy czy państwa bałkańskie.

Ta pozycja uprzywilejowana Pol 
ski i jej dobre stosunki z 1 tal ją sprawi 
ty, że Papież wybrał Polskę a nie ża ­
den inny kraj, jako dobrego pośredni 
ba w rozwiązaniu konfliktu włosko - 
abisyńskiego, a tern samem i uratowa 
nia świata od nowej wielkiej wojny.

W bolach politycznych Watykanu 
uważa się, że projekt, z którym wystą  
piłaby PuNka w Genewie różniłby 
się nieco od projektu Laval-Hoare i 
poza pewną wymianą terytorialną dla 
obu stron, za dostęp do morza Abisynji 
przez włoską Erytree, otworzyłby po 
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most do pertraktacyj, które głównie 
przeprowadziliby Anglicy z Francuza 
mi przy współudziale Italji oraz Pol 
ski jako wnioskodawcy, a dałby Italji 
możność nabycia poważnych terenów’ 
w- Abisynji dla eksploatacji surowców’ 
i nafty. Czy wszystkie szczegóły tych 
pogłosek są prawdziwe, okaże najbliż 
sza przyszłość.

Nie ulega żadnej wątpliwości ży­

czenie Papieża, skierow ane pod adre 
sem Polski.

W  zakończeniu „Dziennik Poznań 
ski“ pisze:

Informację powyższą podajemy na 
wyłączną odpowiedzialność korespou 
denta przytoczonej agencji prasowej 
Uważamy, że należy traktować tę wia
domość z daleka idąeeml zastrzeżenia 
mi.

Przesilenie gabinetowe
w e Francji

PARY Ż 20. 1. PA T. Pow rót prem - 
jera Lavala do P aryża  spodziewany 
jest w dniu dzisiejszym. Praw dopodob­
nie posiedzenie rady  gabinetow ej odbę­
dzie się w środę rano. N a posiedzeniu 
leni złoży H errio t Laval o w: swą dym i­
sję, zaś pozostali m inistrow ie radykał 
n i powiadomią również szefa rządu o 
swoim zamiarze ustąpienia. Po posie­
dzeniu Laval uda się do pałacu elizej­
skiego, celem wręczenia prezydentow i 
republiki zgłoszenia dym isji całego ga­
binetu.

Anglia modli się o zdrowie króla
Powołanie rady państwa

LONDYN 20 l. W niedzielę wie­
czorem u leża chorego króla zebrała się 
cała rodzina, za w yjątkiem  księcia G1 >u 
cester, który  choruje na gardło i nie 
opuszcza pałacu Buckingham.

K rólow a norw eA a Maud, jedyna 
żyjąca jeszcze siostra króla Jerzego pr- 
zostaje w stałej hr-znośei telegrą fi m - 
nej z pałacem Sandiingham.

W związku z zaniepokojeniem wy- 
wołaneni w całym  kraju  naskutek ogło­
szenia o powołaniu rady państw a, w 
celu tymczasowego w ykonyw ania obo­
wiązków m onarszych w yjaśn ia  ją uspa­
kajająco, iż podobne rady  państw a po­
woływano już k ilkakrotnie, m ianow i­
cie po raz pierw sze w roku 191L. gdy 
król Je rzy  wyjechał na koronację swo­
ją  do Indv j. następnie w r. 1925 »a
czas wypoczynkowej podróży króla J e ­
rzego po M r. zu Sródziemnem ora : o- 
statnio zima 1928-29 podczas ówczesnej 
choroby króla.

Urzędowo ogłaszają, że w skład r a ­
dy państw owej wchodzą królowa "’raz

książęta W alji, Yorku, Gloucester u i 
K entu.

W  ciągu niedzieli odbywały s ę w 
kościołach całej A nglji nabożeństwa 
błagalne o zdrowie króla. Późnym  w ie­
czorem rozbrzmiewała m odlitwa rów 
nież przez w -zvstkie rozgłośnie apg.el- 
skłe.

Z Melbourne A u orzą, że tak ż j w 
A ustroi ji odpraw iają się nabożeństwa

O FICJALNY BIU LETYN .
LONDYN, 20. 1. PAT. Biuletyn o- 

głoszony w Sandringham  o godz. 9.35 
stw ierdza że król spędził bardziej «j.o 
kojnie noc W stanie zdrow ia chorego 
nie nastąp iła  żadne istotna zmiana. — 
A gencja R eu tera  donosi, że król nie od 
czuwa żadnego bób.. Zgodnie z polece­
niem lekarzy zapewnia się mu w nnure 
możności spokój, aby mógł odpocząć i 
zasnąć. Organizm króla o tyle zwycię­
sko zwalcza chorobę, że istn ieje  nadzie­
ja, iż chory wróci d» zdrowia.

Zwracani uwagę że silne nurwy i

sue he powietrze ostatn ich  dni źle w pły­
nęło na drogi oddechowe i, że zmiana 
nu.,ody mogłaby wpłynąć korzystnie. 
Dziś rano pogoda wl Sandringham  po-
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Ważne dokumenty skradziono
czasie  tajemniczego pożaru we francuskiem ministerjum

sic ważne dokum eiiyP A R Y ?, 20. 1 W  jednem  z i ■.o?,- 
nych  skrzvdeł francuskiego min is‘e- 
rjum  pracy wybuchł wczorajszej nie­
dzieli tajem niczy poźaiu Zaałarmow o:,o 
straże ogniowe zdołały w ciągu półgo­
dziny opam-wać ogień, mimo to pożar 
w yrządził poważne szkody. Pastw ą pło. 
mieni padło kilka szaf i biurek, w  kh‘-

Na u n t i l  sbisyAskim walna
A D D IS  A B EB A , 20. 1 PA T. W e­

dług wiadomości z głównej kw atery 
cesarza w Dessie w skutek bom bardo­
wania miejscowości Korem  na froncie 
północnym przez 3 samoloty włoskm 4 
osoby cywilne zostały zabite, a 7 odnio- 

i ra? ^ ‘ osobiście, ostrzebwrd
z karabinu maszynowego samolot wło­
ski, k tóry  przelatyw ał wczoraj nad De­
ssie.

A D D IS A B EB A , 20. L  P A T  W 
przeciw ieństw ie do pogłosek rozpow ­
szechnianych w ostatnich dniach negus 
pozostaje w Dessie, oczekując n iew ąt­
pliw ie na rezu lta t rozpoczynającej t ę 
dziś sesji rady  ligi narodów.

. . ------

rych znajdowały 
państwowe.

Wszczęte natychm iast dochodzenie 
ujaw niło szereg okoliczności, k tó rt  ka­
żą przypuszczać, iż pożar mógł po 
stać w skutek podpalenia.

W jednem z biurek z n a j  do w ab się 
szczególnie ważne dokumenty, 0 ° do 
których niewiadomo narazie  czy padły 
pastw ą płomieni, czy też zostały p< d- 
czas pożaru skradzione.

K ierow nik wy dżudu odpowie łz ud- 
ny za spaloną część b iura m inister ji.m  
zeznał podczas dochodzenia, że z . 'z -  
m ąitych s-ron wspam niano mu, ze do ­
kum enty te mogą być skradzione, to też 
pilnował ich specjalnie i trzym ał w 
schowku biurka. Dokum entów tych w 
każdym  razie niem : Specjaliści badają, 
obecnie resztki spalonych papierów7, a- 
żeby ostatecznie stw ierdzić, czy ważne 
te papiery  spłonęły, czy też tajemUczo 
zniknęły.

Skazani Ukraińcy osadzeni w  więzieniu
na św. Krzyżu

K IE L C E , 20. 1. W ub. niedzielę 19 
bm. o godz. 11 40 przybyli pociągiem 
osobowym z W ars; .a w y do K ieL pod 
silną eskortą policji- główni sprawcy 
zabójstwa śp. nir.. Tierackiego. P . ' i  
dworzec ?r-iechal wielki autobus, w kto 
rym  policja z zachowaniem wszelkich' 
środków ostrożność ulokowała kolejno 
B anderę Łebeda i K arpyńca, skaza­
nych przez sad na karę śmierci, / im ie ­
nioną na podstaw ie am nestji na doży­
w otnie wiezienie, następnie ulokowano

K ły  myszy a i Pidhajnego, skazanych na 
dożywotnie wiezienie

Po odejściu pociągu skazańcy pod 
silną eskorta odjechali z dworca d > 
więzienia na Święty K rzyż. Rozmawia­
li oni głośno w języku ukraińskim  i 
śmiali się. W szyscr ubrani byli w je­
sionki i kar dusze a tylko Lebed mód 
na głowie francuski beret. Większe bć 
z nich posiadała paczki. O godz 10-ej 
po załatw ieniu formalności kancelary j­
nych umieszczono skazańców w przy  go 
towanyeh celach więziennych.

K R Ó L  J Ł R Z Y  V.

lepszyła sir .Test ciet.lv słoneczny dzień 
Zarówno zm iana j ugody, jak  i treść 
rannego biuletynu wzmocniły nas* j je
(>:.■■ i'nb styczne.
P O S IE D Z E N IE  T A J N E J  RADY.

LONDYN 20. 1 PA T. W  kom na­
cie przylegającej do sypialni królew­
skiej odbyło się posiedzenie ta jn e j ra­
dy, na  którem  po zwykłych form alno­
ściach przedłożono królowi dokum ent o 
powołaniu rady  państw a. N a podsta­
wie tego dokum entu knól przekazuje na 
czas choroby radzie państw a swoją wła 
dzę suwerenną i praw e podpisyw anie 
aktów państwowych.

Liga narodów przy pracy
PA RYŻ. 29. 1. H avas donosi /  Ge­

newy, że na odbytem d /iś  łajnem  po­
siedzeniu rada ligi postanowiła przez 
wzgląd na szereg okoliczności zeyne+rz 
nych przyspieszyć o ile możności swe 
prace.

M insiter, Eden będzie m usiał prze­
dłużyć swój pobyt w Genewie cor.aj- 
m niej do środy o ile tylko stan zdrowia 
króla Jerzego nie ulegnie pogorszeni i. 
R ada postanow iła zwołać dziś ■.popołud­
niu posiedzenie kom itetu trzynastu  kró 
ry  ma zbadać sytuację dyplom atce/- ą, 
w ynikającą z zatargu  włosko - abisyń- 
skiego i zastanowić się nad ewcntual- 
nem zwołaniem kom itetu osiemnasto
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Co robi polski alchemik Dunikowski?
Marzyciel, czy genialny wynalazca

Z kraju

J a k  donoszą ze źródeł dobrze poin­
formowanych. najpóźniej w ciągu 
dwóch miesięcy zostanie uruchomiona 
w Belgji fabryka, k ie iw a n a  przez 
słynnego i osławionego alchemika do 
by dzisiejszej. Ja n a  Dunikowskiego. 
Dunikowski zapewnia, że pomysł jego 
jest zewszechmiar rentowny. .Wyraził 
ponadto zadowolenie, że wreszcie u- 
dało mu się zdobyć argumenty realne, 
którę przekonają* jego dotychczaso­
wych prześladowców.

ZAGADKA VILVORDE
W  październiku ub. r. poozęto na­

gie w pobliżu kanału yillebroeck bu­
dować fabrykę, której rozmiary były 
zastanawiające. Najciekawszem było 
to, że mk;, z mieszkańców n :e mógł 
się dowiedzieć, do jakich celów ta 
fabryka ma sużyć.

Pewnego dnia pojawiła się mała 
notatka v brukselskiej kronice han­
dlowej, donosząca o budowie fabryki 
w Vilvorde. Anglicy i Francuzi po­
częli nabywać akcje. Każdy, cokol­
wiek bodaj wtajemniczony w sprawy 
giełdowe, mógł łatwo odgadnąć, że za 
całą spraw ą kryje się bogaty trust 
..Fast A frican Grolr Fields14.

10 PR ZESY ŁEK
Ale ten szczegół nie mówi jeszcze 

wszystkiego. W pierwszych dniach 
stocznia przysłano z F rancji 10 po­
tężnych ćkrzyń. Jedni twierdzili, że 
są to skrzynie z fortepianam i, inni 
mówili o armatach, a wreszcie inni o 
tokarniach.

Zastanawiająeem było, dlaczego 
te pianina, względnie tokarki, a może 
armaty, nr doszły z Gap M artin. Snuto 
różne domysły, aż wreszcie pewnego 
dnia przesyłka została podjęta przez 
ciemnowłosego dżentelmena na dw or­
cu w’ y ilvorde. Osobnik ten legitymo­
wał się paszportem na nazwisko Jan a  
Dunikowskiego.

150.(100 \'O LT
Teraz wiedziano w Vilvorde o c i 

chodzi. Słyszano tu ta j także o do­
świadczeniach Dunikowskiego i .jego 
pam iętnym procesie. Nadmienić na­
leży, że bel go wie sympatyzowali z al- 
i-hemikieai

Powiedziano sobie, że sprawa nic 
jest taka ciem na/skoro „Fast African 
Gold F ields'1 zainteresowało się nią, 
a ponadto poruszono kapitały boga­
czy z belgijskiego Kongo.

Powoli wyszło na jaw  więcej szcze­
gółów, a przedewszystkiem dowie­
dziano się. że Dunikowski nie zamie­
rza pracować przy pomocy swej słyn­
nej masz.'nki, ale zapomocą urządzeń 
o napięciu 150.000 volt.

ROZMOWA Z CZARODZIEJEM
Trudno było zetknąć się z Duni­

kowskim. Je s t on bardzo nieufny i 
mÓAvi niechętnie z ludźmi, bojąc się o 
SAvą tajemnicę. Mimo to jednak udało 
się uzyskać z n im  chwilę rozmowy w 
czasie przerwy w pracy.

— Ludzie mylą się i popełniają za­
sadniczy load — mówił Dunikowski

Kto wygrał?
W I i I I  c iągnien iu  lo te rji w d n u  21 

bm. padły  następujące główne w ygrane: 
Zł. 50.000 na nr. 173404- 

Zł. 10.000 na n-ry: 19627 68557 88940 121070 
Zł. 5.000 na nr. 37615 
Zł. na n-ry: 19200 25021 52716 84420 11-326 

137942 143089 171109 173558 186375 191509 
Zł. 1-000 na n-ry . 6072 8551 10597 11304 

16046 23117 24310 39349 45028 45549 4V3SO
55864 56214 57037 63603 80117 87001 92082

— nazywając mnie alchemikiem. P ra ­
wda jest ó wiele prostsza. Udało mi 
się znaleźć sposób wydobywania 40— 
80 razy w ęcej złota z ziem złotonoi 
nych, aniżeli wydobywa się je dotych­
czas owemi metod.W ten sposób mogę 
zużytkowywać te złoża, które dotycb 
czas nie przedstawiały pozornie żad 
nej wartości. Nawet bardzo skąpo wy ­
posażone w złoto złoża mogą dawać 
400—800 gramów złota dziennie.

— T utaj w Vilvorde, w chwili wy­
kończenia fabryki będziemy przerą­
bie li. 750— 1000 kgr. minerałów. Do tej 
pory koszt takiej przeróbki wynosił 
17.000 franków, podczas, gdy koszt 
mojej przeróbki wyniesie 3000 fra n ­
ków.* W  tern kryje się cała moja ta  
jemnica. Wydobywam złoto taniej. 
Wydobywam je ze skal. w których 
ono jest. Skały te sprowadzam z M a­
dagaskaru i Południowej Ameryk-. 
Pierwsze transporty wkrótce nadejdą. 
P raca może się rozpocząć.

T A JE M N IC A  CZY WOLNOŚĆ?
O swej przeszłości, procesie i wy­

roku, Dunikwski nie mówi chętnie, 
jeżeli już wypowiada się, to skarży 
się na wszystkie przykrości, na jakie 
go proces naraził. Opowiada, że
TRZYMANO GO W CIEM N ICACH  
T W  W ILGOTNYCH PIW N IC A C H  
AŻEBY TYLKO WYMUSIĆ NA 

NIM T A JE M N IC Ę
Dano mu do wyboru więzienie albo 

zdradzenie posiadanej tajemnicy. Du­
nikowski oświadcza, że nie dał się zła 
mać tero-owi i potrafił milczeć. Potrą  
fił obronić się przed wragami, którzy 
chcieli zawładnąć jego tajemnicą.

Obecnie, jak  się w> razd, stoi na no 
wei odskoczni. Sprawiedliwość za­
triumfowała.

Mimu wszystko nasuwa się pytanie 
czy obecny trium f Dunikowskiego jest 
triumfem c statecznym, czy też nie roz 
czarują nas jego obietnice?

Głośna sprawa hr. Brassowej
o wielki majątek w Częstochowie

W sąd/ ie najwyższym znalazł się 
wczoraj głośny i toczący się już od kil 
ku la t proces N atalji Brassowej. k tó­
ra dom a sra się -wydania olbrzymiego 
m ajątku wartości kilkudziesięciu mi­
lionów złotych.

N atal ja lir. Bras sowa była m orga- 
natyczną żoną wielkiego księcia Mi­
chała. brata cara A leksandra OT. 
Wielki książę zapisał swej żonie wiel­
kie m ajątki w Częstochowie., ^

Po odzyskaniu niepodległości wszy

.itkie b. m ajątki carskie przeszły na 
własność skarbu państwa. Wówczas
to hr. Brassowa wystąpiła do sądu, 
twierdząc, że m ajątki je j nie wcho­
dziły w skład majątków dynastji, a 
stanowiły prywatną własność Wiel
kiego Księcia Michała.

Zarówno sąd okręgowy jak i sąd 
apelacyjny żądania te oddaliły. Wczo­
raj sprawa znalazła się przed sądem 
najwyższym, który zapowiedział ogło- 
& zecie w /roku w dniu 31 bm.

, Nie zapomnę zmarłego męża 
i wychodzę ponownie zamąż”

oświadczyła uniewinniona Stawiska
PARAM. 20. 1. Żoną słynnego a- 

ferzysfyv A rłette Stawiska — jak do­
nosimy* w innej depeszy — została pod 
czas procesu paryskiego uniewinniona 
rzom, iż czuje się teraz dopiero zupel

Po wyroku oświadczyła dziennik*, 
nie swobodna i jest szczęśliwa, że 
powróci do swych dzieci. Dodała, że 
nigdy nie zapomni tragicznie zmarłe 
go męża.

W dalszym ciągu rozmowy z dzień 
nikarzami oświadczyła:

— Dla szczęścia moich dzieci post a 
nowiłam wyjść pcuownie zamąż za 
człoAvieka który kocha mnie szczerze 
i który zapewni mnie jak i swoim dzie 
ci om odrobinę szczęścia rodzinnego.

Staw iska odmówiła odpowiedzi na 
pytanie, kto jest przyszłym jej mę 
żem. ograniczają-:: się tylko do powio 
d zen i a. że jest nim człowiek riebogaty

— Cóż znaczy bogactwo — mów:

k-t dalej. - -  Byłam dawniej bardzo bo 
gafa a ; dziś praghę tylko jednego, a 
m ianow icie cichego kąta przy bok i 
uczciw ego m ężczyzny. A on jest bar 
dzo dobry, jest zwykym  szarym czło­
wiekiem , jak iego Avłaśnie pragnę mieć 
dla sieb ie i moich dzieci.

Dziennikarze paryscy zdołali usta 
lić że przyszłym mężem StaAviskiej 
jest pewien lekarz, mieszkający w 
jednem z większych m iast prowincjo 
nalnych. Stawiska wyjedzie do niego 
za kilka dni wraz z dziećmi.

Znamiennem jest zachowanie się 
prokuratora po ogłoszeniu wyroku. 
Odziany w togę, podszedł on do Stawi 
skiej. a ucałowawszy jej rękę. oświad 
e/.ył:

— P ani jest nietylko nieAvinna, pa 
ni jest czemś lAuęcej je szcze : dobrą
marką i dzielną kobietą.

O aw an se  dla urzędników
W A RSZAW A, 39.1, Stowarzyszenia urzą 

dników państwowych podjęły akcje o rzą­
du w sprawie zbliżającego się awansov ani a 
urzędników, które przewidziane jest t  
dniem 1 marca br. Urzędnicy państwowi za 
biegają, aby aw anse oirzym ali w pćerw, 
szym rządzie pracownicy, którzy  doznali n- 
szozuplenia w płacach przy zeszłorocznej 
reformie uposażeniowej, poza tem propono 
wanern je s t równomierne rozłożenie liczby 
awansowanych urzędników na cały k-aj, o 
nie ty lko w urzędach centralnych.

Żywcem ugotowana
CZĘSTOCHOW A, 20.1. W mioszkuiiiu 

A gnieszki Tekielak, zam ieszkałej przy ul. 
G arbakliego 15, zaszedł trag iczny  wypadek 
Podczas p ran ia  biei zny T ekielak w yszła 
na chwilę, pozostaw iając na piecu g rtu ią -  
oy się w w anience krochm al. W krótce roa 
legi się w m ieszkaniu I .  okropny krzyk. 
Gdy do izby w biegli sąsiedzi, oczom przed­
staw ił się okropny widek W  w anieace z u 
kropom leżała 3-letnia córeczka T. M nio 
natychm iastow ej" pomocy le k a rsk iłj dziew, 
czynka zm arła  w strasznych  m ęe-arriftch  
po rlwueh godzinadi.

W ydawanie nowych dow odów  
dla nansenow ców  I bezpań­

stwowców
W ARSZAW A, 20.1 S tarostw a p rzystąp i 

ly  do w ydaw ania nowych dowodów dla 
bezpaństwowców zam ieszkałych na  iereo ie  
Polski Dowody te w ystaw iane będą t zw, 
„nansenowcom". przeważnie uciekinie.om  
z R osji Sowieckiej, oraz osobom, k tó re  po­
zbawione zostały obyw atelstw a i  paszpor­
tów przez państw a swego pochodzenia 

Ze względu na  ciężka sy tuację  m ateria! 
ne tej k a teg o rji osób, zwolniono „uanse- 
nowców(‘ od ponoszec a opłat za dowody z 
w yjątkiem  drobin  cli kosztów druku.

Związek m iast bada kalkulację 
cen prądu elektrycznego

W ARSZAW A ’20./. Związek m iasi p o l­
skich rozpisał ankietę  wśród samorządów 
m iejskich w spraw ie kalku lacji ceny prą 
du elektrycznego. A nkieta ta  m.i na celu 
spraw dzenie,korzyści, osiąganych przez 
konsum entów  przy stoACAvauiu t zw ta ry f  
blokowych, przew idujących ceuy ryczał-a- 
we za zużycie określonej-ilości prądu w cią 
gu m iesiąca

Pomoc kredytowa dla rzem iosła
W ARSZAW A. 20 I Akcja kredytów  lin 

rzem iosła przy jm uje coraz szerszy zakre*.
W  r. 1934 bank gosp. k ra j. udzieli! rze 

m ieślnikom  5 5 m ilj. zł. k redy tu , w ub ie­
głym  8.3 m ilj-  z ł, a w lieżącym  przezna­
czył na  ten  cel 10 m ilj z?

K redy t udzielony przez 363 kasy kom u­
nalne dochodzi do 30.000 000 złotych.

K om unalne kasy  oszczędności wojow. 
śląskiego rozdzieliły ponadto k redy ty  rze­
m ieślnicze na w arunkach specjalnych, w 
sum ie 5 mil. zł., wobec około 3 m lj. zl. w ro 
ku 1934.

Rok 1936 pod panowaniem kobiet
. . .  Al A ____Płeć piękna wybije się na najbardziej czołowe stanowiska

b ęd z ie  >,ro k iem  k o b ie t" , g d y ż  um o żli- noAvych k o n f lik tó w  zb ro jn y c h , 
•    : • • in io c ł Aarlza sie  zaoh.se rw o  wWśród powodzi przepowiedni na r 

1936-ty  najbardziej radosną jest dla 
kobiet europejskich przepowiednią 
francuskiej jasnowidzącej, p. F reya 
Twierdzi ona mianowicie, że rok 1936
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ZćlWSZe i wszędzie pam iętaj, 
że szczęście sprzyja kolekturze K A F T A L A

MILION padł już DWA RAZY
KAFTALA, Katowice, św. Jana 16

że

u
Losy I klasy 35 Loterji są już do nabycia.

w. im wysunięcie się na czoło wszy­
stkich dziedzin życia. Liczba kobiet 
które zajmą przodujące miejsce i 
z d o b ę d ą  sławę av polityce, literaturze, 
sporcie itp będzie znacznie większa, 
ardżeli w którymkolwiek z la t po­
przednich.

Jasnowidząca francuska, licząc się 
z czysto kobiecemi zainteresowaniami, 
twierdzi, m. in., że w roku bieżącym 
moda odznaczać się będzie dwiema 
charakterystyeznemi właściwościami: 
jeszcze większą prostotą av sukniach 
na oodzień i bogactwem w strojach 
wieczorowych i bakwych.

P. Freya nie ogranicza się zresztą 
do spraAv kobiecych i ustala również 
niektóre prognozy polityczne. Tak 
naprz. twierdzi ona, że Avojna włosko^ - 
abisyńska skończy się niebawem, że 
w bieżącym roku nie należy oczekiwać

miast dadzą się zaobserwować mo­
menty naprężenia w polityce między­
narodowej.

„Kobiecość" bieżącego roku wyry, 
zi się również w tem, że w szeregu do 
niosłych decyzyj Avezmą udział kolną 
ty, które potrafią zająć miejsce w wie 
lu dziedzinach życia.

Rok 1936 wróży też powodzenia 
młodzieży która zdobędzie niezwykły 
rekord ziroivno na lądzie, morzu jak i 
av powietrzu.

Mniej korzystny będzie ten rok dla 
ludzi av wńeku średnim. Jasnowidząca 
przepowiada im nowy rodzaj choroby 
nerwowej, k tóra objawi się w silnej 
depresji. Przyczyny tej dolegliwości 
szukać należy w fakcie, że ludzie ci 
obserwować będą, jak  na ich oczach 
giną ideały. w które do tej pory świę 
cło wierzyli.
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Bilans ostatniego roku
Jeśli wierzyć słowom Bernarda 

Bhawa że od drogi rozpoczyna się cywi 
lizać ja, tu przysłowie „polskie drogi'1 
Żleby świadczyły o naszej cywilizacji.

Wiele mamy jeszcze zabytków tej 
smutnej tradycji, która spycha nas na 
jedno z ostatnich miejsc w Europie 
pod względem motoryzacji kraju. 
Uświadomienie tej gorzkiej prawdy i 
rozpoczęcie energicznych prac przy 
wykonywaniu dwuletniego planu dro­
gowego — to pierwszy etap w drodze 
do pokrycia kraju saecią nowocze­
snych dróg.

W ciągu roku ubiegłego turysta, 
wodrująey po uroczych zakątkach 
Polski, natrafiał jeszcze na zabytki t  
zw. dróg „.wojennych** belkowanych 
i temu pociobnych wybojów, ale jeszcze 
częściej omijał rozkopane szosy i na­
prawiane drogi przeważnie z tablicą 
Funduszu Pracy.

Jakże ie obserwacje pogodzić z ey 
frami bilansowemi?

Oto rok 1935 przyniósł nam 1333 
kim. nowych dróg „twardych**: — bi­
tych i brukowanych; 415 km dróg z 
ulepszoną nawierzchnią, a więc: beto 
nową, asfaltową różnych typów, kost 
kową i kl'likierową. Naprawiono kapi 
talnie 1.159 km. dróg państwowych i

Święta  Bożego Narodzenia  
w pus tkowiu a b i s tń s k ie m

Angielski kapitan Charles Lloyd wy­
brał sie w podróż z Adda do Addis Abeba 
samolotem, aby w stoLcy Abisynji razem * 

.ałżonką spedcie świata Bożego Narodze­
nia. Wskutek defektu w motorze, został 

zmuszony do lądowania w śrcdfeu piiityni 
abisyńskiej. Samolot po wylądowaniu zo­
stał otoczony przez krajowców’, którzy z 
najwiekszem zaciekawieniem przyglądali 
się tej maszynę, której nigdy w życiu do 
tej pory nie widzieli. Kapitan z małżonką 
stanowili również przedmiot dużego zainte 
resowania, aczkolwiek-to wszystko odbywa 
ła sie dosyć spokojnie Sytuacja natomiast 
uległa poważnej zmianie, gdy nadbiegli 
..wojownicy" abisyńscy. Ci — widząc bia­
łych. zmiejsca uznali ich za Włochów. Du­
żo trzeba było wysiłków, zanim zdołano 
podnieconych abisyńczyków przekonać, że 
nabrali przekonania, ugościli jozbitAów i 
są to Anglicy, a nie Włosi. Gdy wreszcie 
dali znać do stolicy o przymusowein lądo­
waniu. Boże Narodzenie musiał kapitęn z 
małżonką spędzić w nedznej chacie atdsyń 
sklej, oczekując poinoey technicznej ze sto 
Iicy.

 "O"------

Latarnie morskie
lako Ietaie wilie

W urzędowych pismach amerykańskich 
ogłoszono, że są do sprzedania latarnie 
tTTm '6 1,a wy,)rztiżu Atlantyku, w ilości 

i •* y .°  êni dowiedział sie jeden z przed 
"orców, porozumiał sie * kompetentną 
adzą i nabył za niezwykle ruską cenę 

wszystkie te latarnie morskie, rzekomo 
przeznaczając je do zburzenia. Lecz ani 
mu sie śniło niszczyć skarb, który nagle 
dostał sie w jego ręce. Od czego jest propa 

' w dodatku jeszcze ta amerykan- 
* *' ® wszystkich pismach ukazały się
og oszenia, że są do sprzedania wilie inor- 

umieszczone w latarniach, gdzie moż 
, ezpieczniij przepędzić lato, mają,* moż 

nosc oso ' ago przeżyci* bnrz morskich or 
an w, cy onów, skąd można obserwować 

zatonięcia statków r„ch transatlantycki, 
przelot hydroplanów. Za bajecznie w^so- 
kie ceny, sprzedał sprytny przedsiębiorca 
z New Jersey już 25 latarń żądnym wrażeń 
milionerom. Reszto wynajmuje na różne o- 
kresy czaan dalszym spragnionym irezwy. 
kłyeh wrażeń awanturnikom czy też samot 
nikom.

1.478 km, samorządowych; załatano 
5.149 km. dróg państwowych i 6.285 
samorządowych. Wykończono 1.540 
mb. mostów żelaznych i żelbetono

wych t. zw. „stałych** i 4.582 drewnia­
ny; naprawiono ogółem 17.753 mo 
stów na diogach państwowych i 23.937 
na samorząd owych.
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Kanclerz acstrjadU Schuschnigg przybył z wi-ytą do Pragi Na zdjęciu widoczne 
jest p .'witanie kanele?/a Schuschmgg* (5-ty o,l lewej) na dworcu kolep»wym

27 samochodów przejedzle przez Polskę do Monte Carlo
W  dniach najbliższych przejeżdżać 

będzie przez Polskę cześć uczestników 
jednej z największych dorocznych im­
prez automobilowych — międzynarodo­
wego zjazdu gwieździstego do Monte 
Carlo, popularnego pod nazwą Rallye 
Monte Carlo. W roku bieżącym pro .ra ­
dzi przez Polskę tylko jeden szlak rad 
du ze startem  w Tallinie i dalszą dro­
gą przez Królewiec, Warszawę, P o ­
znań, Berlin, Brukselę i Paryż do Mon­
te Carlo; szlak prowadzący zazwyczaj 
z Bukaresztu przez Lwów, Warszawę, 
Kraków, Cieszyn i Pragę Carską został 
w tym  roku skasowany, gdyż duże trud 
ności drogowe w Rum unji i M ałoml- 
sce Wschodniej, szczególnie w okresie 
silnego zaśnieżenia uniemożliwiłyby va

wodnikom przyhymn na czas na okrtslo 
ne punkty kontrolne.

Przez Polskę przejedzie ogółem 27 
maszyn, które znaleźć się muszą w 
W arszawie między godz. 17 w dnia 25 
hm., a godz. 4-tą w dniu 27 bm. K o” t ' 0- 
ła przejazdu odbywać się będzie w .Au­
tomobilklubie Polski.

W  zespole maszyn, które przejeżdżać 
będą przez Polsko znajduje się 11 wo­
zów Automobilklubu F rancji, 7 — a n ­
gielskich, 3 — holenderskie, 2 niemiec­
kie oraz po 1 wozie polskim, węgier­
skim, włoskim i amerykańskim. IVzez 
Automobilklub Polski zgłoszony został 
udział m jr. M arjana Crawla na. samo­
chodzie „Polski Fiat**.

Jak twierdzą fachowcy, osiągnęli­
śm y  w tym roku we wszystkich pra­
wie inwestycjach drogowych rezulta­
ty nieuotowane. W zakresie budowy 
dróg now* eh zbliżyliśmy się do szczt 
towego punktu lat tłustych, biedy w 
1928 r. wybudowano kulminacyjną do 
tychczas liczbę 1.510 km„ a w 1929 — 
1.416 km. Mimo to wybudowano w 
pierwszej połowie „dwulatki** takich 
dróg więcej, aniżeli tyło w projekcie. 
Stało się to możliwem dzięki odrabia 
niu przez ludność podatków i innych 
świadczeń, dzięki kredytowanemu 
przewozowi kolejowemu surowców, 
przydzielaniu kamienia z kamienio­
łomów państwowych i t. p.

Plan nakreślony nie został zreali­
zowany ty i ko w zakresie budowy 
dróg z ulepszoną nawierzchnią, któ 
rych przybyła jednak 1/3 dotychczas 
istniejących. Wielki wysiłek budowy 
dróg państwowych szedł głównie w 
kierunku województw wschodnich, 
gdzie zbudowano 2/3 dróg fundowa­
nych przez państwo.

Tak więc mimo ciężkich warun­
ków, w roku ubiegłym nastąpiła 
znaczne poprawa w zakresie budowy 
drag i mostów. Nie trzeba dodawać, 
jakie to ma znaczenie gospodarcze i 
obronne, jak przyczynia się do przy­
spieszenia motoryzacji i ożywienia 
turystyki. Roboty te zatrudniają sto­
sunkowo największą liczbę ludności 
najczęściej wiejskiej. Zasadę tę bie­
rze także pod uwagę Fundusz Pracy, 
który lwią część swych pieniędzy prze 
zr.acza właśnie na budowę dróg — 
przedewszystkiem bitych* a potem 
wodnych i kolejowych.

J. O.

Czy tajemnicze zbrodnie będą wyjaśnione?
Niezwykłe dziwy pięknych wysp

Władze Equadaru zam ierzają skolo 
mzować, w porozumieniu z francu- 
skiem towarzystwem emigraeyjnem 
wyspy Galapagos, z których nazwą 
związane są tąjemniei&e dramaty, emo­
cjonujące przed dwoma laty opinję 
całego świata.

W  tym celu przeprowadzono szcze­
gółowe śledztwo zmierzające do wy­
świetlenia zagadkowych wypadków, 
które rozegrały się na tych wyspach. 
Przypominamy tragedję samotnika 
niemieckiego dra R itte ra  z Berlina, 
k tóry  wraz ze swą byłą pacjentką i 
towarzyszką przybył na niezamieszka­
ła wyspę K arola oraz otoczony mro­

kami skandalicznej tajem nicy zgon 
dwóch młodzieńców, należących do 
jedni — czy też dziwacznej intelektu- 
śvnty awanturnicy — jak  tw ierdzą 
alistki, baronowej W agner z W iednia 
- -  którego widownią była wyspa Mo­
rena.

O wyspach tych krążą jeszcze in­
ne, ciekawe i niewyjaśnione wieści. 
Rybacy opowiadają, że na wyspie San 
Gristebal. jedynej zamieszkałej w ys­
pie z całego Archipelagu, usłyszeli 
mieszkańcy niedawno potężne, dziwne 
huki, przypominające strzelaninę z 
arm at lub grzmot pioruna, którym to ­
warzyszyły nieustanne św iatła i blaski

500-Iefni klasztor w Polsce
w Puszczy Jodłowej w kieleckiem

Na sk raju  Puszczy Jodłowej, po 
śród prastarych jodeł i wspaniałych 
paproci, przyrósł do świętokrzyskiej 
ziemi klasztor św. K atarzyny, który 
obchodzi obecnie 500-lecie swego 
istnienia.

Początek tego klasztoru stał się 
dla okolicznego ludu legendą. Rozpo­
czyna się ona od pustelnika, rycerza 
króla Jagiełły, który nazywał się W a 
ca w Jelowieeki i k tóry w r. 1435 za- 
remu nadał imię św. K atarzyny. Spro 
łożył u podnóża Łysicy klasztor, któ 
wadził ze św. K rzyża dwóch brąei Be 
nedyktynów i z nimi pędził życie pu­
stelnicze

W  r. 1478 biskup krakowski J a n  
na miejsce pierwotnego klasztoru, któ

Rzeszoł - Rzeszowski zarządził, aby 
ry prymitywną architekturą przypo 
minął raczej „imitację gontyny po­
gańskiej*', zbudowano nowy obszer­
niejszy klasztor. N ajwiększą ozdobą 
i najcenmejszym zabytkiem klaszto­
ru  św. K atarzyny pod Łysicą jest 
sta tua  jego patronki, wyrzeźbiona z 
drzewa cyprysowego. S ta tua  ta  spro­
wadzona została z A lgieru na  począt­
ku 17-go wieku. K to ją  sprowadził, 
niewiadomo.

Sto dwadzieścia la t temu w r. 1815 
dynki, które pozostają w nim do dziś. 
w klasztorze osiadły Siostry bem ar- 
7grom ad/enie składa się obecnie z 24 
zakonnic. K lasztor jest klauzurowy.

przez trzy  dni i trzy noce. Między 
temi błyskami i grzmotami mijały 
równe odtiępy czasu.

* Inni rybacy opowiadają z trwogą 
ie  widzieli w sąsiedztwie wyspy San 
Cristobal tajemniczy okręt - widmo 
„Latający Holender*1, a prócz tego 
przem ykały kolo ich łodzi pędzące 
szybko okręty bez flag i świateł, przy 
zupełnej ciszy morskiej.

W kilka dni później zauważył p e ­
wien mieszkaniec w yspy San Cristo- 
bal na wybrzeżu trzech mężczyzn- krą- 

• żących  z dziwnemi instrum entam i. 
Na jego widok schronili się nieznajo­
mi na łódi motorową, którą, dopłynęli 
do łodzi podwodnej na pel nom morzu. 
Lodź ta  pogrążyła się natychm iast w 
głębinie. Tę samą łódź widzieli także 
dwaj rybacy.

Naoczni świadkowie stw ierdzają, 
że po nocach słychać przeraźliwe gw i­
zdy syren pochodzące z niewiadomego 
źródła. Pewnego wieczora przybył do 
brzegu jach t luksusowy uczonego anie 
rykanina Hagona, który bawił rów­
nież na wyspie Indofatigable. Pod­
czas swej badawczej podróży nauko 
wej natra fił Hagon na wybrzeżu na 
tajem hicze zwłoki, uszkodzone przez 
mrówki i ptaki drapieżne. Stw ierdzo­
no, że nieboszczyk musiał być byondy- 
nem w średnim wieku.

Rząd Fquadoru zaw ad już z fran- 
cuskiem coAvarzystwem emigraeyjnem 
umowę, na mocy której 300 rodzin ma 
się osiedlić na wyspach Galapagos. 
Aby jednak’ inicjatywa była zrealizo­
wana, muszą być wyjaśnione wszy­
stkie zbrodnie i dramaty, które się na 
wyspach rozgrywały. /• >•-> -<• *



Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego
Uwaga świata pracy zwrócona jest 

obecnie na zatarg, który powstał w 
przemyśle węglowym i hutniczym 
wszystkich trzech Zagłębi.

Komisja międzyministerialna za 
poznała się już ze stanowiskiem prze 
mysłowców i postulatami robotników.

Szczególnie trudna sytuacja wy­
tworzyła się na Górnym Śląsku, gdzie 
przemysłowcy, jak również związki za 
wodowe wypowiedziały umowę zbio­
rową.

W tej sprawie odbyła się w Kato 
wicach konferencja.

Sprawy robotnicze referował po­
seł Kapuściński w imieniu wszystkich 
związków zawodowych* wyłuszcrcając 
znane już z poprzednich relacyj postu
laty robotnicze.

Główny inspektor pracy p. Klott 
usiłuje doprowadzić do polubownego 
załatwienia sprawy. W tym celu w 
najbliższych dniach odbędą się dal­
sze narady wspólne t. zw. komisji pa 
iwtetycznej prawdopodobnie w Kato 
wicach.

Jak się dowiadujemy, stanowisko 
obydwu stron jest tak rozbieżne, że 
nie przewiduje się możliwości polu­
bownego załatwienia sprawy.

Obie też strony spodziewają się, że 
komisja międzyministerjalna, która 
badała szczegółowo warunki gospodar 
cze w przemyśle węglowym i hutni­
czym. wystąpi z konkrentnemi wnio­
skami dopiero po powrocie do .Warsza 
wy. Narazić sytuacja jest bardzo po 
ważna, gdyż wobee nieprzejednanego 
stanowiska przemysłowców, doma­
gających się daleko posuniętego pogor 
srenia warunków płacy i pracy, przed 
stawiciele robotników cofnęli nawet 
te punkty, które stanowiły ustępstwa
z icłi strony.

O ciężkiej sytuacji robotników w 
przemyśle węglowym Zagłębia Dą­
browskiego komisja międzyministe- 
rjalna dowiedziała się z ust delegatów 
związków na konferencji w ub. ty­
godniu w Katowicach.

Pierwotnie był projekt, że komisja 
przybędzie do Zagłębia Dąbrowskie­
go. dopiero po przyjeździe do Kato­
wic ustalono, że komisja tani zapozna 
s;ę z sytuacją w przemyśle węglowym 
i hutniczym wszystkich trzech Zagłę 
hi. Dlatego też przedstawiciele związ 
ków zawodowych z Zagłębia, wchodzą 
cyc h w skład komisji międzyzwiązko 
w ej zostali wezwani na konferencję 
do Katów;e.

Nie przybycie komisji międzymł 
nbterjalnej do Zagłębia usiłuje wyko 
rz^stać Kur jer Zachodni*, który w 
niedzielnym numerze wmawia w 
swveh czytelników, że poważnego za­
targu w przemyśle zagłębiowskim — 
niema. Najlepszym dowodem tego, 
pi-ze dalej „Kur jer Zachodni*, że
komisja nie przybyła do Zagłębia. W i 
docznie jednak K. Z. zapomniał, że 
sam kilkakrotnie podawał terminy 
przyjazdu komisji do Zagłębia.

IMa przygwożdżenia wykrętnych 
tłumaczeń K. Z. dodać należy, że dyr. 
Peche po konferencji z przedstawicie 
lami robotników wszystkich trzech 
Zagłębi iWęglowych oświadczył że
sytuacja robotników jest o wiele cięż
sza niż sie to wydawało na podstawie 
memorjałów wysyłanych w tej spra­

wie do poszczególnych ministerjów.
A więu władze rządowe stwierdza­

ją, że położenie robotników w Zagłę­
bia Dąbrowskiem i na G. Śląsku jest 
naprawdę trudne! Pocóż więc K. Z. 
broniąc stanowiska przemysłowców, 
tłumaczy, że pisma donoszące o tragi 
cztiej sytuacji świata pracy wywołują 
wśród robotników zdenerwowanie.

Przeciąż i tak żaden z uświadomio 
nych robo mi ków nie uwierzy w tłuma 
czi-nia i argumenty „Kurjera Za­
chodniego .

Opinja publiczua całego Górnego 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, wy 
jąwszy naturalnie przemysłowców,

jest w obecnej sytuacji po stronie ro­
botników. edyż obserwuje stałe krzy 
wdzenie <ch przez przedstawicieli 
wielkiego przemysłu, który dąży bez­
względnie do wyrównania rzekomych 
strat na zniżce ceny węgla i żelaza na 
robotnikach

Na zakończenie stwierdzić należy, 
że robotnicy wszystkich trzech Zagłę 
bi będą twardo stali przy swych po­
stulatach

Nieprzejednane i nie wytłuumaczo 
ne zresztą stanowisko przemysłowców' 
doprowadzić w' końcu może do ostrego 
zatargu strajkowego we wszystkich 
Zagłębiach. ________

Wtorek

Styczeń

Kino ..ZAGŁĘBIĘ*1 w Sosnowcu
Dziś premjera dla prawdziwych miłośników kina 

Film polsko — austriacki

Marja Baszkircew
Film z życia cyganerji paryskiej, opiewający wielką miłość 

M aupassant’a do pięknej malarki rosyiskiei.
W rolach głów. zespół świetnych artystów polskich i austriac­

kich: Marja Balcerklew iczów na, LIII Darvas, Hans Jaray
i SzOke Szakal 

Nadprogram! Tygodniki Pata i Param ountu  
Początek yodz.: 5.30, 7.30, 9.30

Sprawa praktyk wakacyjnych
młodzieży województwa kieleckiego

.W izbie przem. - handl. w Sosnow 
ca odbyła się w obecności delegata mi 
nisterjum przemysłu i handlu, w obo 
bit* dr. R  Gordziałkowskiego, oraz 
pvzy Ikvtiym udziale przedstawicieli 
życia gospodarczego, jak również wyż 
szych i średnich technicznych zakła 
dów naukowych, konferencja w spra 
wie organizacji praktyk wakacyjnych 
dla uczącej się młodzieży w zakładach 
przemysłowych woj. kieleckiego.

Na konferencji tej omówiono 
szczegółowo tezy memorjału, w któ 
rym izba ma dać wyraz wobec mini­
ster jum przemysłu i handlu swojemu 
stanowisku oo do zasadniczych zagad 
nień zrwiązanych z organizacją tychże 
praktyk.

Tezy powyższe przyjęto w bram ę 
mu następuj ącem:

Należy dążyć do scentralizowania 
(pod względem ewidencyjnym) całej 
akcji zbierania i rozdziału praktyk 
wakacyjnych w jednym resorcie, a mi a 
nowicie w ministerjum przemysłu i 
handlu.

Młodzież, odbywająca praktyki wa 
kacyjne w zakładach przemysłowych 
woj. ki ełckiego, winna mieszkać w 
przydzielonych jej przez zakłady loka 
lach fabrycznych, względnie przy 
swych rodzinach, lub u osób postron 
nych. a nie w zespołowych mieszka­
niach obozów przysposobienia prze­
mysłowemu. których organizowanie na 
terenie tutejszego województwa wyda 
je się zbędnem.

Okres praktyk winien trwać 6 ty 
godni, poczynając od 1 lipca (z wyjął 
kiem praktyk studentów wyższych se 
mestrów akademji górniczej, które —

w miarę potrzeby — będą przedłużo-

ne)Żaw'iadomieuia o przydziale prak­
tyk wakacyjnych, wychowuńcy ucael 
Ili będą otrzymywać od kierownictwa 
swych uczelni w czasie zajęć szkol­
nych, nie później jak do I-go czerwca.

W parogodzinnej dyskusji, jaka 
wywiązała się na tle przedstawianego 
projektu memorjału i tez, obecni na po 
siedzeniu przedstawiciele akademji 
oórniczej w Krakowie, szkół górni­
czych w Dąbrowie i Katowicach oraz 
śląskich lechnioznych zakładów nau­
kowych w Katowicach (w drodze pi­
semnej również wypowiedziała się po 
li technika warszawska) oświadczyli ii 
aczkolwiek nie podnoszą zastrzeżeń 
cg do samych zasad organizowania 
praktyk w obozach przysposobienia 
przemysłowego, to jednak, opierając 
się na doświadczeniach z dwóch ostu,, 
uicli lat. uważają, że system odbywa 
nia przez młodzież praktyk indy wid u 
alnych jerf dla niej bez porównania 
lepszy i w wynikach — jak to w kon 
sekwencji więc obecni stanęli na sta 
nowisku, ie podobnie. jak to miało 
miejsce w roku ubiegłym, również i 
w roku bieżącym omawiane praktyki 
winny być zorganizowane na terenie 
woj. ki ciec lii go indywidualnie. Nadzór 
nad techniczną stroną tego zagadnie­
nia miałby nadal spoczywać w rękach 
izby przemysłowo - handlowej w  ̂ So­
snowcu, przydział zaś praktyk winien 
być dokonywany przez poszczególne 
uczelnie, a nie przez ministerjum prze 
mysłu i Kundlu, które — silą rzeczy 
nie może być dokładnie zorjentowane 
w potrzebach w tym kierunku uczącej 
su' młodzieży.

Bójka dwóch szybikarzy
W szybikach, w lesie pod Zagórzem, 

rozegrała się krwawa bójka między 
dwoma.bezrobotnymi Antonim Kizio 
rem (Dąbrowa. I. eg jonów 109), a Wła 
dysławem Pandelą (Zagórze, Kol. 
Leśna 3). 

iW  sporze o wydobywanie węgla, Ku

zior schwycił za siekierę i ciął z całą 
siłą w nogę Pandeli, ciężko go raniąc.

Porywczy szybikarz stanął wczo­
raj przed sądem okręgowym w Sosno 
wcu, któiv skazał go na dwa łata wię 
ziemia, zmniejszając mu karę do roku 
na mocy amnestii.

Dzid: Agnieszki p.
Jutro: Wicentego 
Wschód słońca: 7.18 
Zachód słońca 4.03

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Wtorek, 21 stycznia.
6.30 Pieśń „Kiedy ranno wstaia zerze"

633 Pobudka do g im nastyki. 6.34—6.50 Gim 
nastyka. 7.20—7,30 D ziennik poranny 6-00 —
8.10 A udycja d la  szkół. 11.57 Sygnał czasu 
z W arszaw y 12.00 Hejnał z Wieży Marjae 
kiej w K rakow ie 12.03 D ziennik południo­
wy. 12.15 A udycja  dla szkół, 1280 1000 tak 
tów m uzyki. 13.25 C hw ilka gospodarstw a 
domowego. 13.30 Z ry n k u  pracy. 15.15 W ia­
domości o eksporcie polskim. 16 00 tk rzyu  
ka PKO. 1615 P ieśn i am erykańskie. 16.45 
Cała P o lsk a  śpiew a 17.00 M aszyna parow a. 
17.00 M aszyna parow a. 1750 Encyklopedia 
mówiona. 18.00 R ecital fortepianow y. 1940 
W iadom ości sportowe. 19.50 P ogadanka ak 
tualna. 20.00 G ita ra  m tnolog. 2010 K oncert 
C hóru D ana 20.15 Dziennik wieczorny. 
2055 O brazki z P olsk i współczesnej 2100 
K oncert w wyk. ork. PR . 2200 K w arte t 
smyczkowy. 22.30 D zisiejszy stan  nauki o 
w itam inach. 2300 W iadomości m eteorolo­
giczne.

KATOWICE
W torek  21 stycznia.

6.50 W schodnie m elodje— pły ty j 7.30 Me 
lodje żo łn iersk ie—płyty; 7.30 Program na 
dzień bieżący. 7.55 P a rą  in fo rm aty k  13-35 
P ły ty . 15.20 W iadom ości giełdowe. 15.22 
W iadom ości bieżąco. 15,25 Życie artystycz­
ne i k u ltu ra lno  Śląska. 15.30. P ły ty . 1880 
R eportaż z bib ljo tek i d la  dzieci. 18 15 K on­
cert reklam ow y. 1900 F elje ton  sportow o— 
turystyczny. 19.20 P ro g ram  n a  dzień nastą  
pnv. 19.30. P rzegląd  prasy . 1935. W iadom o 
cl sportowe. 22 45 Odczvt.. 23.05 M uzyka ta ­
neczna.

 o —

Wiadomości radiowe

ROZSZERZENIE WIELKIEGO KON­
KURSU R AD.TOWEGO NA ABONENT V 

Nr. 590.000.
Ogłoszony niedawno dla abonamentów 

radjowyeh W ielki Koi,kara a okazji bli- 
skej już rejestracji abonent* Nr. 590.099 
wywołał ogromne zainteresowanie wśród 
szerokich rzecz społeczeństwa. Pragnąc 
zadośćuczynić licznym prośbom ze stro­
ny radiosłuchaczy o umożliwienie wcięcia 
w Konkursie udziału również i naszym 
daw nym  ’wzyiaciełom, abonantom radio • 
wym _  Dyrekcja Pohkiego Radja rozsze 
raa ten  konkurs na wszystkich bez w yjat 
ku swych abonentów.

Wobec tego odpowiedź na pytań1": Zga 
dnij, którego dnia będzie zarejestrowany 
kolejny abonent Polskiego Radja nr. 
500.0W4 mogą nadsyłać obecnie wszvscy 
radjoabonencl, a nłetyiko, jak ogłaszana 
dotychczas, zarejestrowani po 28 grudni* 
1935 r. Przypominamy, że odpowiedzi 
powinny być nadsyłane pod ad 
resem: Polskie Radjo Warszawa, Mazowid 
oka 5. w kopercie, zaopatrzonej napisemi 
„Konkurs z okazj zgłoszenia abonenta 
nr. 500.099“ i zawierać winny: l) przewidy 
wany dzień zgłoszenia abonenta nr 568980, 
2) własne imiq i nazwisko uczestnika K o m - 
kursu, 3) numer upoważnienia rad jowego 1 
date zarejestrowania odbiornika, oraz r- 
rząd względnie agencje pocztową, które do 
konały rejestracji.

Spis 186 cennych nagród, wśród których 
znajdują sie m. in. liczne i wartoś-b «<» 
odbiorniki (siiperheterodyny i inne), mie­
sięczny i dwutygodniowy pobyt w uzdrowi 
sku, sprzęt aportowy, aparaty Fotograficz­
ne, narzędzia rolnicze piękne wydawnic­
twa. sprzęty gospodarstwa domowego o- 
płata abonentów radjr wych, pism co Ulen  
nych i wiele innych przedmiotów — ogło* 
Hzony został plakatami i w prasie. Nieza­
leżnie od nagród konkursowych, abonenci 
od nr. 499.996 do nr. 498 999 i 500981 do nr. 
590.004, otrzymają cenne upominki-

POLSKA POD WZGLĘDEM HAD.iOAłtO  
NENTÓW NA 16 MIEJSCU  

Na 108 mieszkańców w drugiej połowie 
1935 r. przypadło radjoabonentów w Danjj 
15.78, A nglji 15,74, Szwecji 1316, Hidandji 
11,48, Niemczech 10,52, Szwajcarji 9,53, RM 
gjt 8.69, Austrji 8.16 Norwegjl 6.11. Czecha 
słowaoji 5.15, Węgrzech 3,99, Łotwie 3 Mfc 
F inland j i 3,73, Islandjl 2,42, Estonji U l .  
Polsce 1,34. Włoszech 1.25, Hlszpanjt 1.24 U  
tw ie 1.08, Rumunji 0,67, Portugaljł M l. 

goslaw ii 8.54



Nr. 20 Str. 5

Z Zagłębia
WYMÓWIENIE W FABRYCE 

HCLCZYNSKIEGO.
Dyrekcja fabryki Hulczyńskiego 

w Sosnowcu wymówiła pracę około 
fiuO robotnikom, którzy czasowo praco 
wali w fabryce.

* ----- »0«—
DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 

W CZELADZI.
Bezrobotni w Czeladzi odczuwają eorui 

większą nędzą Bpc«vodu braku jakiejkol­
wiek pracy. Wczoraj rano przed magistra­
tem zebrało się około 150 osób, domagaję® 
się od władz miejskich jakiegoś wsparcia. 
Bezrobotni domagali się wydania im żyw­
ności oraz węgla na opał mieszkań.

— Odczyt. Dziś o godz. 19 w lokalu świe 
tlicy  rodziny rezerwistów, koło Srodula, 
ul. Perlą 39 Idom kolejowy) wygłosi prcf 
Kantor - Mirski odczyt pt. „Historja 0 >w 
stania styczniowego na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego".

Wstęp dl w a sz y s tk io h  wolny i bezpłat­
ny.

— Odczyt w lektorjum powszechneni w 
Sosnowcu. Jutro w 64 rocznicę powstania 
1863 roku odbędzie się w lokalu przy ulicy 
Warszawskiej 22 odczyt pt. „Udział Zaglę* 
bia w powstaniu styczniowem“. Odczyt u'y 
głosi red. Af. Kantor - Mirski. Początek 
punktualnie o gods- i wieczorem. Wstęp 
wolny.

— Reprezentacyjny bal leg jonu mło­
dych w Sosnowcu. Zarząd legjonu młodych 
w Sosnowcu urząądza w dniu 8 lutego w 
salach polskiego z w. pracowników pr/cm. 
i handlowych (ul. Sienkiewicza 17) wielki’ 
bal reprezentacyjny z bogato urozmaico­
nym programem

— Gwiazdka w szkole nr. 3 w Sosnowcu. 
Staraniem kół młodzieży PCK. przy szkoło 
nr. 3 i gimnazjum im. St. Staszica została 
urządzona gwiazdka dla biednych dzieci.— 
Uroczystość rozpoczęto przemową p. kierów 
nika i śpiewaniem kolend. Następnie przy­
stąpiono do rozdawania żywności i odzieży 
Żywności zakupiono za 250 zł. Koło m łj 
dzieży PCK. przy gimnazjum Staszica w y­
asygnowało na ten cel 56 zł. i dało 23 pacz­
ki żywnościowe i odzieżowe, resztę pokrjłu 
kierownictwo szkoły nr. 3, z funduszu do­
żywiania. Ogółem obdarowano 140 najbied­
niejszych dzieci.

— Kolenda w Czeladzi. Miejscowe du: ho 
wieństwo zapowiedziało wznowienie kown- 
dy w Czeladzi. W ciągu kilka lat zaprzeda­
no kolendowania, ze względu na ciężkie po* 
łoż.enie materjalne mieszkańców.

W bieżącym roku ma się odbyć kole o1! a 
pod hasłom budowy domu akcji katolickiej 
w Czeladzi.

 o -

Głosy czytelników
M B n o o n n  i ■  n  m m i  m i i  .........  m

BARAKI M IEJSKIE W SOSNOWI U 
STAJĄ SIE SZPITALEM.

Otrzymaliśmy poniższe uwagi o bara­
kach miejskich w Sosnowcu:

Baraki miejskie mieszczące s ię  prjj ul. 
Legjonów w Sosnowcu od niedawna meżnn 
nazwać szp kalem, a zwłaszcza z wygi u I u 
wewnętrznego, chociaż i wygląd zewnętrz­
ny przez ogrodzenie i odseperowanie tru­
piarni od podwórza uległ wybitnej popra­
wie.

AAnętrze baraków dzięki energji nowego 
zarządu zostało odwszone, ściany pomalo­
wane farbą olejną, w miejsce brudnych de­
rek dorożkarskich dia chorych sprowadzo­
no cieple kołdry watowane, pokryte biały­
mi pokrowcami.

Opieka lekarska, której prawie nie było 
— dziś można stwierdzić —- jest zadawala­
jąca pomimo, szczupłych funduszów prze­
znaczonych na ten cel przez magistrat. — 
Dzięki lekarzom dr. Maćkowskiemu i tir. * 
Piaseckiemu, którzy z  poświęceniem oddają 
się chorym, czują się oni jak w szpitalu, a 
nie jak dawniej, gdzie bywało, że chory z r* 
ną niczabe .pieczoną leżał w brudnem łóż­
ku i brudnym kocom przykryty.

Przypuszczać należy, że nowy zarząd z 
dr. Maćkowskim, dr, Piaseckim i admini­
stratorem p Janickim na czele nie ustanie 
w swej pracv i w dalszym ciągu w miarę 
możności doprowadzą baraki do należytego 
stanu, jako szpitala.

A lfons Wieczorek 1

W ubiegłą niedzielę w sali izby 
przemysłowo - handlowej, pod prze­
wodnictwem prezesa Garlińskiego, od 
było się nadzwyczajne zebranie człon

ków stowarzyszenia kupców polskich 
w Sosnowcu, w którem brali również u 
dział wprowadzeni goście.

Po zagajeniu zebrania przez preze

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

Ś. p. STANISŁAWOWI DRUPCE
a w szczególności Wieleb. ks. Prr/gjdzkiem u. prezesowi zw. legionistów W. Pu­
na Kotowiczowi, W. Pani W itczyusk'ej. zarządowi nv 01ku«?fc zw. legionistów, 
zw. podoficerów rezerwy, związkowi rezerwistów, zw. strzeleckiemu, P. O. W., 
orkiestrze fabr. „Olkusz4* i kolegom, jak również dyrektorowi szpitala św. B ła ­
żeja w Olkuszu W. Panu dr. Łapińskiemu oraz ?zan- siostrze Antoninie za o 
oiekę w czasie choroby, składają serdeczno „Bóg zapłać"
Olkusz, 20. I. 1956 r ŻONA. DZIECI I RODZINA

Jutro wybory prezydenta m. Dąbrowy

Kupiectwo zaglębiowskie protestuje
przeciwko przedłużeniu godzin handlu

Gimnazjum kupieckie powstanie w Sosnow cu
sa Garlińskiego, delegat stowarzysze­
nia kupców polskich z Warszawy p. 
T. Topolnieki wygłosił referat p. Ł 
,.Ozem jest organizacja zawodowa dla 
kupca polskiego<:.

Przed przystąpieniem do właściwe 
go tematu p. Topolnieki scharaktery­
zował stan w jakim obecnie pracuje 
kupiectwo chrześcijańskie, podkreśla 
jac. że musi ono wytężyć wszystkie 
swe eiły aby przeciwstawić się waran 
kom panującym w handlu, nazwanych 
przez ministra , Czarną magją“ — » 
utrzymać się na powierzchni

Można lo osi ągnąć jedynie prze i 
intensywną i planową pracę, w czem 
pomocną jest organizacja kupiecka, 
której zadaniem jest występowanie w 
sprawach dotyczących ogółu kupie- 
etwa i usuwanie anomalji panujących 
w handlu oraz zniesienia indywidual 
nej pomoc? swym członkom w? róż 
nych postaciach.

Drugi referat p. t. ,,Zmiany w u*ta 
wodawstwie podatkowem wygłosił 
mgr. T. Siekański naczelnik wydziału 
podatkowego izby przemysłowo - han 
dlowej, omawiając szczegółowo ostat 
nio wydano dekrety w sprawach po­
datkowych. a więc podatku dochodo­
wego, obrotowego, opłat stemplowych 
podatku od nieruchomości, lokali itd.

Skolei prezes Garliński zreferował 
sprawę utworzenia przy stowarzysze­
niu kupców polskich w Sosnowcu- gi 
mnazjum kupieckiego męskiego, zaznu 
czając, że wizytator Witkowski, jak 
również izba przem. - handlowa bar­
dzo przychylnie ustosunkowali sic do 
tej sprawy i podkreślając, że ministe- 
rjum WE, i Op. zaleca, aby szkoły 
zaw odowi* były prowadzone przez orga 
nizaeje zawodowe.

Gimnazjum posiadałoby 4 klasy, 
przyczem w pierwszym roku zostałaby 
otwartą I i II kł. przy szkole handło 
woj męskiej T. Płockiego.

W gimnazjum w* szczególności 
kształciłyby się dzieci kupców'. Opłaty 
przewiduje się nie większe jak gimna 
zjach państwowych.

Po dyskusji zebrani jednogłośnie u 
poważnil? zarząd do utworzenia owe 
go gimnazjum

Prezes Garliński złożył również 
ob.-zeme sprawozdanie z ważniejszych 
prac zarządu, komunikując przytem. 
że oddział ma obecnie prawo uczestni 
czenia w obradach naczelnej rady zr/a

Jutro  o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
posiedzenie rady miejskiej w Dąbro­
wie Posiedzenie to poświęcone zosta 
n>e wyłącznie sprawie wyboru prezy­
denta miasta.

Do ogłoszonego przez magistrat 
konkursu na stanowisko prezydenta 
zgłosiło się 23 kandydatów w tej licz 
bie są również kandydaci z Zagłębiu, 
nazwiska których kilka dni tern i pcdn 
wyliśmy.

Po Dąbrowie obiega od kilku dni 
pogłoska, że jutrzejsze wybory prozy 
denta nie dadzą konkretnych wyni­
ków. Ile w tern prawdy — trudno 
przewidzieć. Jutrzejsze wybiry pre­
zydenta są oczekiwane z dużem za­
interesowaniem.

Nasuwa się również pytanie, czy 
Dąbrowa nie będzie musiała podzielić 
losu innych samorządów i otrzyma pre 
zydenta z nominacji.

Z ż y c ia  P.Z.Z.P.P. i w Sosnowcu
W niedzielę dnia 19 bm. odbyło się 

miesięczne zebranie plenarne przed­
stawiciel! oddziałów i zarządu główne 
go polskiego związku zawodowego pra 
cewników przemysłowych i handlo­
wych w Sosnowcu, które było głównie 
poświęcone zagadnieniom gospodar­
czym i ko jsolidaeji ruchu zawodowego

W pierwszym rzędzie omówiono po 
szczególne wypadki wypowiedzeń u 
mów o pracę na terenie działalności 
związku, również skutki dekretów po- 
dutkowycu i w sprawie ubezpieczeń 
bpolecznyah i ustalono linję postępo­
wania w obronie zagrożonych warun­
ków egzystencji na pdstawie dotych­
czasowych doświadczeń.

Po zreferowaniu poczynań prezy- 
djuin z ostatniego okresu, zebrani jed 
nomyllnie i z uznaniem zaakceptowali 
posunięcia, których wynikiem było u- 
tworzenic międzyzwiązkowej repre­

zentacji pracowników umysłowych, co 
znacznie posuwa naprzód sprawę koi. 
soi idneji. jako też zatwierdzili stano­
wisko delegatów zajęte w sprawach za 
w udowych na konferencji z komisją 
między mi uster jalną w ubiegły piątek 
w Katowicach.

Jednocześnie podkreślić należy, że 
r. iniedatywy oddziału związku w Sta 
ruchów icaoh zostanie w niedługim cza 
sio otwarte gimnazjum ogólno - kształ 
cące dla dzieci pracowników zakładów 
starachowickich w znacznej liczbie 
zorganizowanych w związku i w tym 
ceiu postanowiono upoważnić prezy- 
djum zarządu tamtejszego oddziału do 
przeprowadzenia związanych z tern 
formalności.
Po załatwieniu wewnętrznych spraw 

organizacyjnych, a głównie terminów 
walnych zebrań sprawozdawczych, o- 
brady zakończono.

Mrożący krew w żyłach wypadek w Czeladzi
O krok od śmierci

Wczoraj przed południem w Cze 
ładzi wydarzył się mrożący krew w fr  
łach wypadek, który tylko dzięki przy 
tomu ości umysłu kominiarza Józefa 
Kozła (Czeladź, Przełajska) nie za­
kończyła się jego śmiercią.

Kozioł wyszedł na dach 3-piętm  
wego domu Gielbarta, celem przeczy 
szczenią kanałów kominowych. Przy 
jednym kominie wysokim ma około 
2 mtr. znajdowała się drabina, po któ 
rej wszedł kominiarz i począł czyścić 
przewody

W tym momencie niespodziewanie

pękł szczebel, drabina obsunęła się i 
cegły z komina poczęły spadać na 
nieszczęśliwego kominiarza.

Kozioł uderzony cegłą stracił na 
chwilę przytomność i począł się sta­
czać po dachu.

Dopiero w pobliżu rynny gdyż już 
nogi zwisały mu nad próżnią o- 
przytommał i zdołał schwycić się jakie 
goś wystającego gwoździa w dachu. 
Uratowało go to i Kozioł po ochlonię 
ciiu ze strachu doszedł do dymnika i 
zeszedł nu strych domu.

szeń kupiectwa polskiego.
Następnie zebrani jednogłośnie u 

chwalili protest przeciwko przedłuże­
niu godzin handlu w sołioty I dni 
przedświąteczne do godz. 9-ej

Zarząd PKP. również upow ażn o- 
ny został do założenia bezprocentowej 
kasy dla kupiectwa chrześcijańskiego 
W wolnych wnioskach p. prezes Gar­
liński zwrócił się do zebranych 0 zje 
dnywanie nowych członków i w końcu 
p Tngiełłowicz zwrócił się do człon­
ków aby we wszystkich sprawach po­
datkowych zwracali się do stowarzy 
szenia. które bardzo chętnie udziel: 
wszelkich wyjaśnień i pomocy.

Ojciec na łożu śmierci nakłonił syna do zemsty
W dn. 17 bm. wieczorem spłonęła 

sterta si any na polach dworskich ma 
jąiltu Czajowice, wartości zł. 1.600.

Ponieważ ślady wskazywały na 
zbrodnicze podpalenie sterty, policja 
w Ojcowie w tym kierunku rozpoczęła 
prowadzenie dochodzeń. I cóż się oka- 
zaio, oto podpalaczem był 14-to letni 
Kazimierz Wąsik z sąsiedniej wsi Bę 
blo. — Chłopiec przyznał się do zbrod 
ni, wyjaśniając, że uczynił to z rożka 
zu swego ojca, Rebastjana. Podpale 
nie — jak się okazało — było aktem 
zemsty, której Sebastjan, leżąc b. cięż 
ko chory, polecił dokonać swemu stfno 
wi na dzierżawcy majątku Czajowice, 
za jakąś dawniej rzekomo doznaną 
krzywdę.

Mściwy starzec nie chce widoczn:e 
umrzeć bez „załatwienia* ostatnich 
porachunków na tym świecie.

SBQIACH
gGIBWY
f l O M f l L D M M h  
R8/ŁYCH P R O /Z K I 
OD BOLO GŁOWY ZE
h em  mmi

IH
Bursair
Śmiertelny cios
Orczykiem zabił przeciwnika

Przedmiotem wczorajszej rozpra­
wy w sądzie okręgowym w Sosnowcu 
był ciekawy proces o zabójstwo Jana 
Oznera, dokonane przed rńwiarnią 
Kowalskiego w Zagórzu przez 40-let- 
mego mieszkańca Jozefoova .Tana Wy 
lężka.

Z nie/wiadomego bliżej powodu 
między Wylężkiem, a Oznerem doszło

do bójki, w czasie której .Wylężek ud3 
rzył orczykiem Oznera w głowę tak 
silnie, iż załamał mu ezaczkę. Ozner 
zmarł po kilku dniach.

Wylężek odpowiadał za zabójstw-^ 
w toku jednak przewodu sądowego o* 
kazało się. że czynu swego dokonał
on w obronie koniecznej 

Sąd uniewinnił zabójcę.
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Z Zawiercia
(z) Zmiany w starostwie. Dotychczas i- 

,wy wicestarosta powiatu zawierckiego p. 
Franciszek Langert przeniesiony został '-o 
urzędu wojewódzkiego w Łucku.

(z) Cho'nka dla biednych dzieci. Onzg- 
daj staraniem  robotniczego insty tu tu  w 
światy i kultury  im St. Żeromskiego ?i 
świetlicy strW .eckkj przy ul. Pomorskiej 
urządzona zostanie clioinka dla biednych 
dzieci, która zgromadziła sporą ilość dzia­
twy z rodzicami. W  charakterze gości w. 
uroczystości tej wzi.,li udział: ks. kan. U 
W ajzler, dyr. H. Jakliczowa, dyr. S. Weso 
lowski — prezes polskiej macierzy szkol­
nej i dyr. L. Kasprzycki. Piekne przemó­
wienie do zebranej licznie dziatwy wygło­
sił ks. kail. B W ajzier, poczem przy pło­
nącej choince dziatwa odśpiewała paro ko 
lend. Następnie 120 dzieci obdarowanych 
zostało pólkilogramowemi słodkiemi Dul­
kami oraz pączkami ze słodyczami. W zru­
szeni tern rodzice, inicjatorom  tej im pre­
zy złożyli gorące podziękowanie.

(z) Akt oskarżenia przeciwko niesu­
miennemu sekwestralorowi. — W tych 
dniach władze sądowe sporządziły już akt 
oskarżenia przeciwko Bronisławowi Dzi­
do wski emu byłemu sekwestratorowi urze 
du gminnego w Myszkowie. Akt oskari}- 
nia zarzuca Pzidowskiemu, że będąc >cc2 
paru laty  sekwestratorem urzędów gmin­
nych w Myszkowie, Żarkach i Poraju, po­
wiatu zawierckiego, przywłaszczył sobie 
6.756 zł. Przywłaszczone przez Dzidowikic- 
go pieniądze pochodziły z zainkasowanych 
podatków na ’prerie wspomnianych gmin. 
Na rozprawę sądową przeeiwTko temu nie­
sumiennemu sekwestratorowi powołany .h  
ma być cały szereg ‘•wiadków—p la tu k ó  r.

(z) Kurs ogrodniczo - ro'niczy w K ri- 
mołowie. Staraniem  okręgowego towarzy­
stwa organizacji i kółek rolniczych, w kół­
ku rolniczym w Kromołowie urządzony' O) 
stał dwudniowy kuis ogrodniczo - roi r -  
czy. Referentam i na kursach byli instruk- 
torowie pp : Wacław Wereszezaka i Sta-ai- 
sław Kujda. Zainteresowanie kursem by­
ło wielkie W wygłoszonych referatach re ­
ferenci udzielili zebranym kółkowi rzom 
cały szereg fachowych rad i wskazówek.

(z) Niebezpiecznie jest zostawiać Jzh-ci 
bez opieki. Niewszystkie matki wiedzą o 
tem. że mocno niebezpiecznie jest zosta- 

. wiać małoletnie dzieci bez żadnej opreki 
w zamkniątem mieszkaniu, bowiem nastąp 
stwa tego sa b, przykre. Doświadczyła te ­
go onegdaj na własnej skórze Chana Łusz 
czańska (Kopernika lii), która bez żadnej 
opieki pozosstawiła u mieszkaniu swe m a­
łoletnie dzieci. Bawiące sie ogniem dz ec  
spowodowały nożar, który na szczęście zo­
stał przez sąsiadów w zarodku stłum 'cny. 
Za pozostawienie dzieci bez żadnej oyieki 
Łuszczańska pociągnięta zostanie do od 
powiedzialności karno - sądowej.

Smutny koniec zalotów mieszkańca 
Chorzowa w Będzinie

Z Olkusza

Niejaki Paweł Ch. z Chorzowa I I I  
udał się na zakupy do Będzina i wę­
dru jąc dłuższą chwilę po ulicach togo 
grodu, natknął się na  jedną z kobiet, 
k tó ra  wydaw ała mu się godną bliz*,z°- 
go poznania. Zaproponował je j przeto 
swoje towarzystwo. K obieta początko­
wo w zbraniała się. A rgum enty jeb .u - 
kowoż do nż na na  z  Chorzowa m usiały 
być w ystarczająco przekonywujące, — 
skoro po oewnym czasie wahań zdecy­
dow ała się nieznajom a dotrzym ać mu 
tow arzystw a.

Jakież było jednak rozczarowa ne 
p. Paw ła Ch., kiedv spostrzegł w pew ­
nej chwili, że brak mu portfelu z dość

poważną, sarnką. Podejrzenia swoje z 
m iejsca skierował pod adresem s*  ej 
„znajom ej *, a  kiedy ta  w ypierała się, 
jakoby maiła skraść m u pieniądze, po­
szkodowany odprowadził ją  na p o lu ję  . 
T u  jednak kochliwy p. Paw eł n u  nie 
wskórał, gdyż pieniądze przepadły bez 
śladu. Skruszony i zniechęcony p. l a -  
weł musiał więc wracać do Chorzowa 
bez towaru, po który w ybrał się d i Ro­
dzina.

Jedyną pociechą Paw ła Ch. będzie 
może to, że pobyt jogo w Będzinie n ie ­
byłe kto mu umilał, bo sama... Cesa- 
rzówna, a na imię je j było Genowefa.

Uroczystość odsłonięcia sztandaru stowarzyszenia  
b. więźniów politycznych w Zawierciu

Onegdaj w sali oomn ludowego T. A. Z. 
odbyła się uroczy -■•-mc odsłonięcia - sztan­
daru  stowarzyszenia D. więźniów- p o b o cz­
nych w Zawierciu. W uroczystości tej 
wzięli udział nrzedstawiciele władz ze s'a- 
rostą Zagórskim na czele, samorządowych 
z prezydentem J  'żzczodrowskim oraz 
przedstawiciele głównego zar.ądu s to  v b. 
więźniów politycznych w Warszawie, ot- 
działu warszawskiego, oddziału .sosnowioą, 
kiego i częstochowskiego. Obecni byli rów 
nież delegaci PPS. z Sosnowca, Częs'< cho­
wy i Zawiercia

Uroczystość zagaił p. Władysław Be- 
llo t, członek miejscowego stowarzyszenia 
Następnie przemówienia okolicznościowe 
wygłosili pp.: Śledzićski, pjzedsta-łimel 
głównego zarządu z Warszawy, p. Cu; iat 
z Dąbrowy, p Ufeł z Sosnowca i P Cz Ma 
draszek z Zawiercia.

Podkreślić należy, że sztandar ufundo­
wany został wyłącznie z ofiar członków, 
nie uciekano dę tu  do . fiarno-ei społerzed 
stwa. jak  To czynią prawie w-szystkie o r ­
ganizacje. P-zy odsłonięciu nie było rów­
nież żadnych gwoździ Sztandar ten. kosztu 
je około 700 złotych, a wykonała gr- zona 
jednego z b katorżnifców częstochowskich.

Stwierdzić trzeba, źe jest to sztandar naj­
piękniejszy w Zawiermu. Na jednej stro­
nie sztandaru widniej:- pięknie wschodzą­
ce słońce, a na jego tle zrywa się do lotu 
wielki orzeł piały, u nóg którego wiszą ro­
zerwane kajdany. Drzew-ce sztandaru za­
kończone jest m iniaturową k ra tą  w imien­
ną, z której również zwieszają się rozer­
wane kajdany. Wszystko to razem stwarza 
naprawdę piękną całość.

Stowarzyszenie b. więźniów polity i '-  
nycli jest na terenie Zawiercia dość ri.cnli 
wą organizacją,’skupiającą w swych sze­
regach 100 członków b. więźniów politycz­
nych z całego powiatu zawierckieg">• Zao­
patrzenie ze skarbu państwa pobiec:: 86 
więźniów, 10 wdów i 8 sierot

Onegdajsza uroczystość wywarła w mie 
ście b. poważny i m’ły nastrój, tembar- 
dziej, że obchodzili ją  ludzie, którzy naj­
piękniejsze swe lata  spędzili nie na zaba­
wach i rozrywkach, ale na ciężkiej wnwe 
z caratem, następnie w tajgach S y liru , 
gdzie marzyli o wschodzącem słońcu i zry­
wającym się do lotu białym orle, z rozer- 
fwanemi łańcuchami a który jako symbol 
widnieje na odsłoniętym onegdaj s/:n i- 
darze.

(ol) Opłatek w Sławkowie. Związek oby w 
pracy kobiet w Sławkowie urządza w d-ntn 
25 bm., w dworku p. S< awnickiej, tradycyj­
ny opłatek. Po wspólnej kolacji — zabawa 
taneczna.

(ol) Z minionej soboty. Opłatki urządzi 
ly  w ub. sobotę w Olkuszu: tow. śpiewacze 
„Hejnał‘1, związek rezerwistów i urzędnico 
ubezpieczałni społecznej-

Po wspólnej kolacji członkowie „Hejna 
łu“ oraz zaproszeni goście bawili się do sa­
mego rana. Hejnaliści odśpiewali przy tej 
okazji kilka pieśni ludowych.

(ol) Pożary. Spowodu wadliwych prze 
wodów kominowych, spłonęły domy w ub. 
sobotę na szkodę: Jan a  Sioły w Ujkowic 
Nowym, gna. Bolesław oraz Stanisława Sk i 
ły w Rzęd ko wicach, gm. Kroczyce.

(ol) Dwa występy t eatru Pilarskieam - 
seniora. W dniu 23 bm. w sali kina „Orzei ‘ 
w Olkuszu, tea tr ziemi krakowskiej T. P i­
larskiego, sen. odegra znakomitą komedie 
francuską Deereoux „Wazon abisyński 
Sensacyjna ta  komedja, obfitująca w cafy 
splot zabawnie pomyślanych sytuacyj i nic 
zwykłych orzygód namiętnego poszukiwa 
nia abisyńskeh osobliwości, rozgrywa się 
wśród najlepszego towarzystwa stoli *-v 
F rancji, w Paryżu. W zespole wystąpią m. 
in. znani artyści pp. H. Mirecka, dyrektor 
P ilarski, W, Krajew ska i St. Mroczkowska.

Na przedstawieniu popoludniowem (o g i 
dżinie 4) dla Ji odzi- ży szkolnej i starszych 
dana będzie pełna wdzięku i pogodnego sen 
tymentu, wesoła komedja Rostanda ..Ro­
mantyczni^ Ceny najniższe

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N IC Z A
chor. wenerycznym i skór. „Pomoc”

Sosnow iec, Sienkiewicza 17 a 
Csynna: 1 0 - 1 1 4 - 7  pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 ilotych.

Krwawa zabawa wiejska w Mirowie
jeden z jej uczestników został zabity

W  ubiegłą niedzielę o godzinie 21 
ni 40 w m ieszkaniu F elik sa  M arczyń 
s k ;ego, zamieszkałego we wsi M irów, 
gm iny N egowa odbywała się zabawa, 
na k tórej w bardzo wesołym nastro ju  
zabawiało aię grono m łodych w ieśnia­
ków. W  zabawie tej poza p a ru  osobni 
kami miejscowymi brał również u*

dział 23 -letni W ładysław  Dudek, mie 
szkaniec pobliskich Kotowic, gm iny 
W łodowice. ,

W  pewnej> chwili z nieustalonych 
narazie  pizyczyn — pomiędzy bawią 
cer ni się w ieśniakam i w ynikła gw ał­
tow na sprzeczka, k tó ra  w  bardzo szyb 
km  tem p u  zamieniła się w krw aw ą

bójkę. W  lękach  kłócących się zabły 
sly noże a  jeden z biesiadników , m iano 
wicie W ładysław  D udek uderzony zo 
stał trzykro tn ie  nożem. PokhHy i zbro 
ozony k iw ią  wybiegł z chaty i po 
przejściu około 200 m etrów  przew ró­
cił się na  ziemię i wyzionął ducha.

B eszta baw iących się młodzieńców, 
korzystając z zam ieszania, rozbiegła 
się po wsi.

O pokłóeie nożam i D udka podejrzą 
ni są: S tan isław  Kapuśeak, Józef 
Ślęzak i J a n  Ślęzak.

Zawiadomiona o wypadku policja 
wszczęła energiczne dochodzenie.

f i  SPRAWIEDLIWOŚĆ 
»  ZWYCIĘŻA!
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POWIEŚĆ.

— B o że .. mój Boże! — jęknął — ileż 
T y  cierpieć mi dajesz...

— C ierpieć! — zawołało dziewczę 
z obawą — ależ dlaczego! To. o co cię 
proszę, je s t tak  m ałą rzeczą.

— M arjo!... dziecię ukochane.. —■ 
jęknął z wysiłkiem, nie żądaj tego o-' 
demnie...

— Dlaczego!
— Poniew aż Lucjan Labroue nie 

może zostać tw ym  mężem...
— N ie chcę innego... nie chcę!.. —- 

w ołała z rozpaczą.
— Zapom nisz o nim...
— N igdy!., um rę raczej... — szep­

nęła głosem tak  słabym jak  powiew 
w iatru , p rzyciskając rękę do serca i 
przechyliwszy się wtył, padła zemdlo 
na.

H arm an t przestraszony, oszołomio 
ny trw ogą ukląkł przy nogach córki.

— M arjo!.. najdroższe dziecię... — 
woł;d — wróć do przytomności... nie 
um ieraj! W szystko w ypełnię co żą 
dasz... przyjm uję Wszelką ofiarę... 
W ysłuchaj mnie... wysłuchaj, odpo­
wiedz... Zostaniesz żoną Lucjana.

M arja  nie odpowiadała, je j tw arz 
bvła  trup io  bladą, oczy zamknięte.

Jakóh  G araud szalał z przerażenia. 
Pochwycił ręce dziewczyny, były zlo­
dowaciałemu.

— U m arła! — wołał jak  w obłędzie 
— um arła!. J a  ją  zabiłem" T podsko­
czywszy w stronę kom inka chwycił za 
szr.ur od dzwonka szarpiąc nim  gw ał­
townie.

Na głos ten w biegła pokojówka.
— M oja córka um iera! — zawołał 

chrypliwym  głosem, w skazując na 
dziewczę leżące bezwładnie.

Służąca z okrzykiem  trw ogi podsko­
czyła ku młodej swej pani.

Jednocześnie M arja  z lekka się 
poruszyła

— W raca  do przytom ności... — 
wyszepną] H arm an t z odblaskiem 
szczęścia w spojrzeniu. Boże! m iej li- 
t,o~ć nadem ną — „w yjęknął — nie za- 
bierej mi jej... nie zabieraj

I  uniósłszy zemdloną zaniósł ją  na 
łóżko.

K ilka kropel krw i ukazało się na 
ustach dziewczęcia.

G aram i cofnął się z przerażeniem .

M arja  uniósłszy powieki spojrzała 
wokoło siebie.

— Luiejan... och! Lucjan — z cicha 
szepnęła.

— Uspokój się... — rzekł H arm an t
— pochylając się ku  niej; będziesz 
żyła- aby go kochać.

Te wyrazy jak  isk rą  elektryczną 
ożywiły chorą. Objąwszy rękoma g ło­
wę ojca, ucałowała go w oba policzki.

— Dasz mi go zatem? — w yszep­
ta ła  z cicha.

— Tak... tak!
— Naprawdę?
— Przysięgam !
— Ach! jakżem  szczęśliwą! — w y­

rzekła — radość pow raca mi siły... 
w krótce wyzdrowieję... ja  nie chcę... 
nie chcę umierać!

Ucałowawszy swe dziecię. Jabób  
G araud wyszedł z pokoju, poleciwszy 
ja  staraniom  pokojówki. Z progu zwró 
eił się raz jeszcze, obrzucając pełnem  
miłości spojrzeniem  tę bladą tw arz 
dziewczęcia, do tkniętą już praw ie po­
całunkiem  śmierci.

— Do widzenia me dziecię — rzekł
— bądź spokojną... w wieczór się zo­
baczymy.

Przed pałacem czekał zaprzężony 
powóz. MJskoezył weń przemysłowiec 
rozkazując wieźć się do Courbevoie.

Głowa mu ogniem płonęła, ból roz­
sadzał piersi. P rzestraszająca w alka 
toczyła sję w duszy tego człowieka, 
chodziło tu o calenie życia jego jedy­
nego dziecięcia.

— Niech się co chce. stanie! — za 
wołał z postanowieniem  — m ałżeń­

stwo to do skutku- przyjść musi... życie 
M arji od tego zależy... dla ocalenia 
je j, gotów jestem  poświęcić sam sie­
bie! T u zamilkł.

— K to wie, czy to nie najlepszy 
sposób odwrócenia zemsty L ucjana— 
dodał po chwili — po dokonanem mai - 
żerstw ie  nie śm iałby okryć hańbą czło 
wjeka, którego córkę zaślubił. Tak! to 
w idoazne.. M arja  jes t moim dobrym 
aniołem! Ów związek napełniający 
m nie trw ogą, zbawieniem dla mnie 
być może!

Przybyw szy do fabryki, zaczął 
p r z e d e w s  iy  stkiem  załatw iać bieżące 
in teresa, następnie korespondencję, 
poczem zwiedza! w arszta ty  z młodym 
dyrektorem  robót, Lucjanem  Labroue, 
pi osząc go, ażeby wszedł w raz z nim d > 
gabinetu.

Mimo wrodzonej swojej zręczno­
ści, G araud czuł się być wielce zakło­
potanym  wobec palącej kw estji jaką  
mu przychodziło w yjaw ić, co w rzeczy 
samej nie było łatw em  do spełnienia, 
jak  bowiem ofiarować rękę dziew czę­
cia o k tórą nie preszomo wcale? P rzy  
pomniawszy sobie wszelako w jaki 
sposób działał M ortim er, na  okręcie 
w czasie wspólnej podróży do Amer- 
ki. również postąpić postanowił.

- -  D ziwnym  trafem  — m yślał so ­
bie — zbieg okoliczności jes t tenże 
sam praw ie. Co uczynił niegdyś wzglą 
dem m nie M ortimer, ja  dziś zrobić
mogę.

d. c. n.
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RBEMJERA W TEATRZE.

„Hurra — chłopczyk*4
Farsa w trzech aktach Fr, Arnolda i 

Bacha przekład S F. i Artura Horwatha
Dyrekcja teatru sosnowieckiego zapo­

wiedziała w prograjnaob, źe najbliższa 
premjerą będzie przebojowa, posiailajaca 
duże wartości kotnedja Valplusa pt (l2w y. 
eiężylem kryzys4,‘ wnosić więc można ż« 
sztuka ta ma stanowić punkt, od którego 
linja repertuaru naszego teatru podniesie 
sę znowu wzwyż po karnawałowych zygza 
kacli.

W ytsawiona ostatnio farsa „Hurr* 
chłopczyk4' jest więc ostatnim karnawało­
wym zezem naszego teatru w stronę mn> 
ty  podkasanej".

Za ten „zez4' oburzają sie chyba na teatr 
poważni ludzie, jednał źe o ile sie oburza­
ją. to nape w no nieszczerze.

„Hurra chłopczyk'4 jest bowiem wpraw 
dzie farsą, i to dość płytką, z nieprawlopo  
dobnemi sytuacjam i i niezawsze wyb-ed* 
nyni dowcipie. Jednakże ma te  wielką za­
letę, że bawi i rozśmiesza do łez widza kn 
iąc  mu w teatrze o wszystkich troska?’i za 
pomnieć.

Do tego, że widz się bawi w teatr in i za 
pominą o Bożym świetle, przyczyniają śią 
w znacznej mierze wykonawcy farsy

Najwięcej oklasków otrzymał zdaje się 
p. Iwański, który w ystąpił w roli „chłop. 
czyka44, sprawiającego wszystkim bohate­
rom sztuki tyle kłopotu, a przyblicznośol 
uciechy. P. Krothe — jak zwykle ~  nie zn 
wiódł i bardzo ładnie zagrał swoją rolę, 
również pochwalić naieży 1 resztę wj ko- 
nawców, którzy stanęli w zupełności o t  wy 
sokości zadania: pp. Arciszewską, Dolezew 
skiego, Królikowską, Erwana, Rapsrką, 
Karasińską i Fertnera.

Reżyserja p. Krothego była dobra. De- 
koracje, projektowana przez dyr. Goła­
szewskiego — jak zw y lle  ładne.

k.----- O-....

Nowe wybory
w szeregu  paAstw w tym roku

Rok 1038 przyniesie wiele zmian w eta ? 
łach parlamentarnych szeregu państw. W  
kilku zostały  już izby rozwiązane ł wyzna 
ezońe nowe wybory, w innych nastąpi to
dopiero. J tak — w Hiszpanji zostały wybo 
ry rozpisane już na dzień 16 lutego w pier 
wszym terminie i na 1 marca w drugim  
terminie- W Egipcio odbędą się wybory w  
marcu, parlament ma się zebrać w kwiet­
niu. Jak ostatnio donosi ajencja Havasa, 
wybory w B elgji mają być przesunięte do 
jesieni, natom iast koła socjalistyczne żądą 
ją odbycia się wyborów w maju. We Fran 
cji wybory mają być natomiast przyspie­
szone, o co zabiegają niektóre stronnictwa. 
Należy również dodać, że w Estonji odbę­
dzie się referendum indowe w sprawie no 
wego ustroju, a również Grecja p r z y g o t o ­
wuje sie do wyborów. A zatem życie polity  
czne w wielu krajach ożywi się w rłku bi* 
źącym.

Kraj^rrHjWerów 
w Europie

Mała Danja z 3 i pół mi U- ludności, s 
których 1 i pól iniij. płaci podatki. Uczy 
58® iniljonerów. Duńscy m iijonersy rozpo
rządzają kapitałem od S do 19 mil jonów
koron. Pozatem Danjn należy do rzędu 
tych państw, w którem na głowę przypa­
da największa ilość przeczytanych książek 
°raz posiadanych radioaparatów, a pod 
względem rowerów — Holandja, telefonów  
ylko Stany Zjednoczone A. P. wysuwają 

s,ć na pierwsze miejsce.

Ameryka znowu zarab ia  
na m aterja le  w ojennym

Medle doniesień prasy amerykańskiej 
** miesiącu grudniu 1935 r. U SA  wyekłcog  
to wały inaterjału wojenuego za 709.99# do­
larów. Poważną ilość, bo za 339.000 doi wy 
j  „  do Siam “. do Japonji za 119.080 d o i, 
do Rrazylji za 57.000 doi. itd. W styczniu d0 
stawy znacznie zwiększy się i osiągną 
wyższą sumę.

Pewność MTOWttffyE 
„OLIA w tean leC l famlnWi

Miljony własnej produkcji
Fałszerstwa banknotów I najsłynniejsi fałszerze

funkojon&rjusaów bankaDziś, kiedy drukowanie bankno­
tów wykonywane jest dzięki ulepsze­
niom technicznym w sposób niezwy 
kio precyzyjny, fałszowanie ich nie 
jest tak łatwe, jakby się pozornie zda­
wało. Bank państwa, który puszcza 
banknoty w obieg, przeważnie rozpo­
rządza własną fabryką papieru, gdzie 
wyrabiany na pieniądze papier za­
opatrzony jest w specjalne znaki 
wodne, a ponadto jeszcze znaczony za 
pomocą ledwie widocznych sygnatur. 
Rysunek, druk i zabarwienie opraco­
wano są przez specjalistów i wykona­
ne są w sposób jaknajbardziej drobiaz

fowy, dokładny i trudny do nawig­
owania.

W tych warunkach więc trudno 
jest dziś fałszować pieniądze papie­
rowe i wskutek tego fałszerze wolą 
raczej fabrykowanie monet metalo­
wych.

PIERW SZE PIENIĄDZE 
PAPIEROW E

Pierwsze pieniądze papierowe u- 
kazały się na początku 19-go stulecia.

zapomniała o tern w ciągu dnia.
Nazajutrz cesarz Napoleon IO  

przyjmował na audjencji jakiegoś o- 
bywatola. Cesarz zadowolony z j a ­
kiejś usługi, którą mu tenże wyświad­
czył, otworzył szufladę biurka i pier­
wszy banknot, jaki mu się nasunął 
pod rękę podarował owemu o złowię 
kowi. Trzeba trafu, źe był to właśnie 
banknot fałszywy.

Jakiż był ciąg dalszy? Obdarowa­
ny 1.000-frankowym biletem udał się 
ooprędzej do bankiera aby rozmienić 
tak wielką sumę na drobne. Bankier 
jednak, po przyjrzeniu się wprawnem 
okiem banknotowi, skonstatował, źe 
jest to banknot fałszywy i zaprowa­
dził okaziciela do najbliższego korni- 
sarjatu policji. Tam rozpoczęło się 
śledztwo.

— Od kogo otrzymał pan ten ban­
knot?

—- Od cesarza — brzmiała odpo­
wiedź.

Oczywiście, że komisarz policji 
zirytował się porządnie i zwymyślał

Były to przeważnie bilety opiewające nieszczęśliwca za tego rodzaju żarty.
na duże sumy — coś w rodzaju kwitu 
drukowanego czarną farbą na białym 
papierze. Oczywiście, że naśladownic­
two nie było zbyt trudne i zaczęło się 
coraz częściej zdarzać fałszowanie pie 
niędzy. wskutek czego w r. 1831 we 
Francji wprowadzono druk bankno 
tów zapotnocą dwóch klisz. Był to spo 
dób narazić trudny do naśladowania 

Z rozwojem sztuki fotograficznej 
sprawa fałszowania pieniędzy papie­
rowych stała się coraz łatwiejsza. 
Zręczni fałszerze dochodzili nieraz do 
takiej precyzji, że trudno było odróż­
nić falsyfikat od oryginału.

NIEZWYKŁA PRZYGODA 
W związku z fałszerstwem, zdarzy­

ła .się kiedyś we Francji zabawna hi- 
storja. Mianowicie, cesarzowa Eiłgńr 
nja podczas odwiedzin w pałacu przy 
ulicy Geleyrillers oglądała kolekcję 
fałszywych banknotów przyczem je-

— Ależ ja nie żartuję. To cesarz 
nam we własnej osobie podarował mi 
ten banknot.

Dalszy ciąg śledztwa wykazał, źe 
człowiek ten mówił prawTdę i w rezul­
tacie wypuszczono go na wolność wraz 
— już tym razem — z prawdziwym 
banknotem 1000-frankowym, przesła­
nym dla niego przez cesarza.

UDOSKONALENIA TECHNIK f
Łatwość fałszowania pieniędzy po­

wodował i stosowanie coraz to innych 
systemów przy druku banknotów' i 
skomplikowanie coraz większe zarów­
no lysunku. jak i barwy. A więc po 
banknotach; drukowanych jedynie 
czarną farbą, przyszła kolej na domie­
szacie farby błękitnej, następnie pod 
koniec ubiegłego stulecia dodano jesz- 
ore kolor czerwonawy a od roku 1910 
banknoty drukowane są przeważnio

den z nich, szczególnie bardzo udany, w cztero, h kolorach 
— ------  ”  '  NAJSŁYNNIEJSZY FAŁSZERZzwrócił jej uwagę. Poprosiła więc »> 
powierzenie jej tego właśnie bankno 
tu, który miała zamiar pokazać cesa­
rzowi. Ponieważ nikt nie ośmielił nie 
spełnić życzeń monarchini, cesarzowa 
En gen ja  zabrała ze sobą fałszywy 
banknot.

Kiedy wróciła do Tuilleres, cesarza 
nie było w gabinecie, więc cesarz-owa 
Wsunęła ffdszywy banknot do szufla­
dy biurka, zamierzając później opo­
wiedzieć swemu małżonkowi niezwy­
kła tę historję. Ale tak się stało, źe

* Fałszerzy pieniędzy było bardzo 
wielu. Bezwzględnie jednak najspryt­
niejszy i najsłynniejszy wśród nich 
był niejaki O i raut de Gatebourse. któ 
ry operował na przestrzeni lat 1853— 
1851. Teożs p. Gatebourse był wytwór 
nym gentehuanem, obracającym się w 
najlepszych towarzystwach. Posiadał 
własny pałacyk i wydawał u siebie 
przyjęcia, na których bywała śmietan­
ka towarzyaka. M. in. do jego serdecz­
nych przyjaciół zaliczał się jeden i

Śmierć bogacza

!, P
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— Los dziwnie ludzi doświadcza! — s*ep- 
tali między sobą krewui i przyjaciele, od* 
prowadzając zwłoki pana Romana W na 
miejsce spoczynku. — Całe życie chłop bi* 
dę klepał, a ledwie zeszłem roku parę ty sta 
cy na loterjl wygrał, już kopytka wyciąg­
nął.

W domu panował nastrój nader uroczy 
sty. Zebrani otoczyli zmarłego, a kolega 
zmarłego, pan K alasanty Wróbel, rozpo­
czął mówić.

— Umarłeś Ronn>k, i nic d e  Już teraz 
nie obchodzi. Nic cię już nie boli, atil nie 
trapi, znakiem tego lepiej ci, niż nam, ży 
Jąeym.

Mnie na ten przykład ząb cholernie do­
lega. innemu znów kiszka papu woła Le­
piej ci, Romek.

Ale żeś bez całe życie specjalnie mądry 
nie był, to też i z tą śmiercią źle się urzą­
dziłeś. Bo żebyś pare lat temu kipnął, kie­
dyś pętakiem jeszcze był, iobym rozumiał, 
Ale znra po tych siąeach? Warto cl było?

Dzieci zostawiłeś odchowane. Cóż im Po 
tych tysiącach, o wiele tata nie żyje? S ły­
szysz, Romek, jak biedactwa beczą?

Dzieci zmarłego poczęły gwałtownie 
trzeć oczy chustkami i wzdychać żałośnie. 
A  ztyłu jakiś mężczyzna zapłakał rozpacz­
liw ie i w żaden sposób nie można go ty  
ło uspokoić.

Pan K alasanty próbował kontynuować

mowę, ale nic nie było słyehać.Niezitnj<.my 
płakał bowiem coraz głośniej. Dzieci zmar 
łego spoglądały na ii-ruza  złem okiem i 
powstała ogólna konsternacja. W resn ie  
ktoś z krewnych szturchnął łokciem obce­
go i rzekł.

— Co pan za drake tu urzeczywistnias-u. 
M yślałby kto, że sierota. Przychodzi tu, Pa 
nie, nikt go nie zna, a gorsze lamenta n 
skuteczna, niż cała famielja razem!

No zamknij że pan te gębę. jak pragnę 
zdrowia! Przecie dzieci nieboszczyka tu 
które prawo mają po ojcu płakać. Goś phu 
tu ze swojem bekiem wyjechał?

Że jednak nieznajomy nie przestawał 
lamentować, przeto zdenerwowani krewnia 
ey chwicili go za kołiuerz i wyrzucili go ** 
drzwi przy pomocy licznych kopniaków.

m •  ♦

— Czemuś pan właściwie tak rozpaczał? 
— pytał sędzia grodzki na rozprawie p iiia  
Antoniego Chrostka. — Przecież nie był 
pan synem nieboszczyka

Pan Antoni westchrął boleśnie.
— W łaśnie dlalego płakałem, panie *ę 

dzo kochany.
Bo jakem se pom yślał o tych tysiącach 

które sie dzieciom w spadku pozostały.- 
Oj panie sędzio, iebvm to ja był Jego sy­
nem...

Sąd skazał panów Franciszka 1 Miko­
łaja W. na dwa dni areszftn za pobicie.

wyższych 
Francji.

Otóż '.aa przyjaciel niejednokrot­
nie zjawiał się u p. Gatebourse z miną 
wielce zafrasowaną.

— Co ei jest, drogi przyjacielu — 
pytał troskliwie p. Gatebourse.

— Ach mój drogi — wzdychał ban 
kier — muszę oi wyznać, źe jestem 
szalenie zmartwiony. Od pewnego 
esasu bowiem ukazała się w obiegu 
niesłychana ilość fatezywroh bankno­
tów.

P. Gaobourse z miną szczerzo 
zmartwioną dopytywał się o szczegóły 
śledztwa, a nawet radził przyjacielu 
wi, aby bank pomyślał o emisji no­
wych banknotów nieoo zmienionych.

Zanim jednak ukazała się ta nowa 
emisja, wdrożone śledztwo wykryło 
źródło, skąd płynęły fałszowane pie­
niądze. Otóż odkryto, że fabrykował 
je sam p Gatebourse, wytworny mło­
dzieniec i ozdoba towarzystwa. Jak 
wykazało dalej śledztwo, podczas 
ośmiu lat swego hulaszczego /.ycia. 
zdolny ten młodzieniec zdołał puścić 
w obieg 2000 biletów 100 frankowych 
i kilkanaście setek biletów 200-franko- 
wveh, nie licząc już banknotów drob­
niejszych. \V ten sposób oszukał Fran 
cję na przeszło 2 miljony franków.

Pieniądze wydawał hojnie. Miał 
piękny pałacyk, 11 osób służby, 10 
wspaniałych koni oraz utrzymywał 
piękną psiarnię.

W wyniku sprawy skazany został 
na dożywotnie ciężkie roboty i wywie­
ziony do Kaienny.

JUŻ SIĘ  NIE OPŁACA...
Jak  wiadomo, udoskonalenie tech­

niki nie sprzyjało fałszerstwu ban­
knotów. Toteż obecnie tego rodzaju 
oszustwa należy zaliczyć do bardzo 
rzadkich. Ostatnia większa afera w 
tyni stylu zdarzyła się w r. 1925, kie­
dy do państwowego banku w Amster­
damie zgłrsił się jakiś osobnik, wy­
glądający na wojskowego w cywilu i 
zażądał wymiany biletu 1000-franko- 
wego na floreny. Banknot okazał się 
fałszywy i gentelmana zatrzymano.

Przeprowadzone śledztwo wyka­
zało, że autorami fałszywych bankno­
tów’ byli spiskowcy węgierscy, którzy 
nie mając odpowiednich funduszów 
na pracę konspiracyjną, postanowili 
sami zaopatrzyć się w gotówkę. 1000- 
frankówk' wybrali, jako banknoty 
cieszące się dobrą opinją. Nafabryko­
wal i ich parę miljonów. Śledztwo jed­
nak odkryło pozatem jeszcze inne 
kómpromUujące szczegóły, mianowi­
cie, że w aferę tę wmieszanych było 
dwóch monstrów, szef bezpieczeii- 
st.va, kilku wyższych oficerów’ i urzęd 
ników oraz pewien książę, spokrew­
niony z rTlem Habsburgów.

Zdaje się, że jednak była to jedna 
z ostatnio u afer tego rodzaju — z tej 
prostej przyczyny, źe obecnie fałszo­
wanie banknotów poprostu nie opła­
ca się.

D R U K A R N I A

EXPRES ZA6ŁĘ8IA
S O S N O W I E C ,  UL TEATRALNA 1-a.
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Z E  S PO R TU
Walne zebranie kieleckiego 0. Z P. I
Doroczne walne zebranie kieleckiego 

oku związku piłki nożnej w Częstochowie 
iwywolalo duże zainteresowanie ze względu 
na specyficzny charakter tego o Kręg u. jak  
również na sensacyjne wnioski, zgłoszone 
przez k luby. Obrady zapowiadały się bar­
dzo gorąco i  spodziewano się naogół ostre­
go starcia  ustępującego zarządu z opozy 
leją, k tó ra  w ystąp iła  z całym  szeregiem 
konkretnych zarzutów-

D zięki jednak dużemy zrozum emu za- 
Jrówno członków ustępującego zarządu, ja k  
również członków opozycji, zatarg został 
z likw idow any ku obopólnemu zadowoleniu 
i  z korzyścą dla dobra sportu.

Obrady zagaił u=1ępujący prezes wzy- 
.wając obecnych d o i uczczenia pamięci 
Marsz. P iłsudskiego jed ro  m inutową ciszą, 
poczem zaproponował na przewodniczące­
go zebrania delegata PZPN. i a 1 P rzew or­
skiego, na asesorów: kpt. Spaltenstcina i p. 
Wolskiego, na sekretarza pp. B ierenho./a 
i Kozłowskiego, na co zebrani w y ra z ili zgo 
dę przez aklamację.

Po odczytanu pro toku łu, k tó ry  przyjęto 
bez zmian, wybrano kom is ję 'skru tacy jną , 
któ ra  s tw ierdziła  obecność przedstawić i (di 
l i  49 klubów, dysponujących 118 głosami, 
i Ze sprawozdań ustępującego zarządu w y 
jn ika , że okręg kie lecki liczy  91 klubów, po­
siada 48 boisk, rozegrano w ub. roku  1134 
zawodów, ukarano graczy dyskw a lifikac ja  
m i w łącznej ilości 71 la t. ka r pieniążc yeh 
nałożono 976 zł.

Sł osunki z w ładzam i państwowemi u ło ­
ży ły  się ja k  na jlep ie j, natom iast stosunki 
wewnętrzne pozostawiały dużo do życzenia.

Zebrani zw ykłą  większością udz ie lili ab- 
so lu to rjum  zarządow i

Za udzieleniem absolutorium  zarządowi 
oddano 44 głosy.

Następnie przystąpiono do wyboru 
władz kieleckiego OZPN. Prezesem wybra 
no pow tórn ie inż. B ijasiewicza, do zarządu 
wybrano pp. Kanusa, Kosińskiego, prok. 
Jarzębińskiego, Juchnickiego, red F iinsa, 
Szmekiela i  Biedę. Przewodniczącym w y­
działu* g ier i  dyscyp liny  wybrano precz a- 
klam ację p. Szmercłta, a członkami pp.': 
Bartoszka, Brzozowicza Kochia, Bi?ron- 
holza K u rk a  i  Kosta. Delegatam i na wal ■ 
ne zebranie wybrano pp.: inż. B ijas ie  > cza 
Kanusa, W olskiego i Bukowskiego

W wolnych wnioskach uchwalono k i l ­
ka poprawek do statutu, postanowiono u- 
trzym ać karencję na rek bieżący, po stano­
wiono poprzeć wniosek zarządu PZPN w 
sprawie reorganizacji PKS., n iew ysyłania  
d rużyny p iłka rsk ie j na O limpiadę, oraz 
przeciwko utworzeniu lig  okręgowych. Na 
stępnie po obszernym wywodzie p. tłuków  
skiego zebrane uchw aliło  zgodę na przylą  
ozenie podokręgu radomskh-gc do warszaw 
skiego OZPN.

Reasumując przebieg walnego zebrania 
stw ierdzić należy, iż m imo braku  ja k ic h ­
ko lw iek ostrzejszych wystąpień, stało one 
na przeciętnym poziomie. W  dyskusji nie­
jednokrotn ie  poruszano sprawy osobiste, 
n ie mające żadnego w p ływ u  na d i* ro 
sportu. Obrady trw a ły  9 godzin i  zgroma­
dz iły  delegatów z Częstochowy, K ie lc, Ra­
domia i  Zagłębia.

O M ISTRZOSTW O P O LS K I W BO KSIE.
W  Warszawie odbył się w ub. niedzielę 

mecz o m istrzostwo drużynowe Polsk" w. 
boksie, pomiędzy Skodą a 1KP (Łódź). 
Mecz zakończył się zwycięstwem Skody w 
stosunku 11:5 pkt.

W  tabeli m istrzostw  nadal prowadzi 
"Warta poznańska.
D R U G I D Z IE Ń  O BRAD L IG I P IŁ K A R ­

S K IE J .
Dwudniowe obrady l ig i  PZPN. b y ły  bar 

dzo ob fite  w m ate rja ł. L ig a  wypowiedzia­
ła  się za utrzym aniem  dotychczasowego sy­
stemu rozgrywek.

Przeszło godzinę trw a ła  dyskusja nad 
sprawą sędziowską.

Ostatecznie uchwalono wniosek o znie­
sienie au tonom ji ko legjum  sędziów.

Zdecydowano przytem, że p rzy PZi^N. 
stworzony będzie w ydzia ł spraw sędziow­
skich, k tó ry  zajmować się będzie sprawa­
m i lig i..

W  dyskusji nad sprawą ka renc ji d la  
graczy, poruszono w iele projektów , k  Are  
również za ię ły przeszło godzinę.

Ostatecznie za utrzym aniem  karencja o- 
.powiedziały się ty lko  ? k luby  śląskie dole 
kat L e g ji w strzym ał się od głosowania, a 
większość opowiedziała się za zniesieniem 
karencji.
. Wniosek Pogoni o utrzym anie Craeuv i 
w Lidze, został w ła jnem  głosowaniu od­
rzucony.

Ustalono, że po zakończeniu rozgrywek, 
do klasy A spadnie jeden klub, na którego 
miejsce wchodzi również jeden klub.

W ybo ry  p rzyn iosły, po uzgodnieniu 
•przez kom isję — matkę, w yn ik  następ jją  
'ey: pr-.zes uadinsp. (ie.ih, wiceprezes': m jr . 
Kępski i  kpt. K u b lin , sekretarz: p. D r. w- 
nian, zastępca p. Bergta l, skarbn ik: dr. R-i 
k ita , zastępca: p. W yd ry  eh, członkowie: dr. 
Tyczka i dr. Łustgarten.

W ydz ia ł g ie r i dyscyp liny  kpt. K i 'd io  
’(przewodniczący), Sm idt, W olan in  E,’ ey- 
monnt kp t M ach ink, L ipka , Szenaiet

K om is ja  rew izy jna : kpt- Gawroński", 
dyr. Konopka, kpt. Słoni ewski, kp t P a r y 
ka. Mosin.
i Doradca lekarsk i dr. Luxem burg, ka.pj 
la n  związkowy inż Przeworski, D e lv a ’t  
rtta ły  na zarząd ZPN p łk. Żołędziowski ds 
legaci na walne zpromadzenie PZPN. dr. 
•JObrubański p łk . Żołędziowski, dyr. Ry- 
barczyk i  d y r  Donnerstag.

X  CKS. wnosi protest do PZPN. Ponie­
waż upłynęło 80 dni od czasu wniesienia 
przez OKS protestu do okręgu w sprawie 
Odebrania kh ibow i 4 pkt. i  dotąd niema de­
f in ity w n e j odpowiedz* CKS. postanowi? 
Jfwrócić 3ię w te j sprawie do PZPN

Wydawca Helena Mensiors-ka.

£11

W ARTOŚCIOW A I  
DOSTĘPNĄ Gwiaz- 
ką jest nasz A u to ­
m at 6-cio mm., w y­
rzucający sam g ilzy  
po wystrzale. H ak  
ogłuszający. Strze­
la jący  do celu meta 
lowemi ku lkam i lu l 
śrutem- Zapewnia

bezpieczeństwo osobiste w domu i  w podró 
ży. Cena reklam , zł. 5.95, 2 szt. zł. 11 50, 100 
ku l syst. F lobert". zi. 3.60, 8-strzałowy zł. 
18.00. W g. r. 25, szczoteczkę dodajemy d a r­
mo. Pozwolenie niepotrzebne. W ysy łam y 
na, listowne zamówienie. P łac i się p rzy CJ- 
biorze. Adres: P. F. B r. E. Jokunióski, 
Warszawa, Leszno 60. E. A

Czy wiesz, że przy wzroście zużycia cena elektryczności
stale maleje?
Oblicz jak tanio, dzięki naszej taryfie blokowej wypadnie za­
instalowanie brakujących Ci jeszćze aparatów elektrycznych. 
Można je nabyć tanió i na raty w sklepie Elektrowni

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
1 w Zagłębiu Dąbrowsklem Sp. Akc.

^  A A A A A A / f A

K O U B K O W A  ZW R A C A  W S Z Y S T K IE
NAGRODY SPORTOW E I  PROSI

O A N U L O W A N IE  J E J  REKORDÓ W .
Zdenka Koubkowa, a właściwe już  Zde- 

nek Koubek postanowiła zwrócić wszyst­
k ie  nagrody sportowe, a przedewszystkiom 
medal o lim p ijs k i, a pozatęm prosić o anu­
lowanie wszystkich swoich rekordów spor­
towych. Koubkova nie uczyniła  jeszcze to­
go dotychczas albowiem urzędy czeskie u :e 
przeprowadziły jeszcze urzędowo je j zrąia 
ny p łc i i  im ienia.

X  Porażka bokserów CKS. w Częstocho­
wie. Bokserzy CKS. w spotkaniu z drużyną 
bokserską B rygady w Częstochowie penie 
ś li porażkę w stosunku 0:14 pkt.

X  Ostatnio wyszło rozporządzenie we­
d ług  którego zakazane jest noszenie od­
znak, nawet towarzystw- zarejestrowanych 
bez uprzedniego uzyskania zgody ze s ta ­
rostwa. Rozporządzenie to dotyczy w znacz 
nej mierze oprawy noszenia klubowych od­
znak sportowych i  w  te j kw es tji w ildze  
sportowe polskie zamierzają in terw en jo  
wać u odpowiednich czynników.

X  Zabala zwycięża w Ham burgu. H a tr- 
burski k lub  lekkoatltyczny V ic to ria  urzą­
dz ił w  niedzielę m iędzynarodowy bieg u- 
liczny  na dystansie 12 km., którego głów­
ną attrakcia by ł udział słynnego argen 'vń 
skiego zwycięzcy o lim pijsk iego  Zabali.

S ty l i sposób prowadzenia biegu przez 
fenomenalnego o lim p ijczyka  pozostawił na 
widzach n iezatarte wrażenie.

"W rezultacie Zabala zają ł pierwsze m ie j 
see w czasie 45.20.2 m in.

KINO

ZA6ŁĘ6IE

Rewelacyjny film polsko — ausłrjacki

„M aria Baszkircew”
odtwarza życie arlyslyczne Paryża i przeżycia miło 

sne Maupassant 
Peżyserji H. Kosteilitz 

W roi. gł.: Liii Darvas, i-i ar ja Balcerkiewiczówna 
Hans Javay, Szokę Szakal i Atilla Horbiger 
Nadprogram: Tygodniki Pata i Paramountu

'W
KINO

EDEN

Dziś! 3 Dziś!
Wspaniałe gwiazdy ekranu 

Clark Gable, Jean Harlow, Wallace Berry w jednym 
wstrząsającym filmie p. t.

Chińskie morza
Dramatyczne sceny tego filmu przeplatane są mo­

mentami pełnemi humoru 
NAPROGRAM TYGODNIK PATA  

Początek seansu o godz. 17.30, 19.30 i 21,30

Kino „PAŁACE” w Sosnowcu
Dziś!
Sosno1

Arcydzieł

„Se

Rendez — vous całego kulturalnego 
wca w kinie „Pałace” na prawdziwej 

uczcie artystycznej
o filmowe według nieśmiertelnej sztuki 

Williama Szekspira

n nocy letniej"
Reżyseria M. Reinhardta

Uwaga: Uprasza się P. T. Publiczność o przy- 
bywanie na początek seansów o godz. 4.30, 7.—,9.30

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
„Expresie Zagłębia” 

mają zawsze 
niezawodny skutek

f A B R .  C H E M . F A R M . .A P .  K O W A 1 5 K I ' W A R S Z A W A

PO SADY I PR A C E

P O SZU KU JĘ dziewczyny z gotowaniem 
uczciwej do małżeństwa bezdzietnego Da 
wyjazd. Sosnowiec, Nowa 25, Sawicka.
PO TRZEBNA uczenictt do Pracowni Su-
k ien  „J u lja “  3 M aja 9 ______________
P A N IE N K I  in te ligentna , uczciwa, pra­
cow ita potrzebna na p rak tykę  do bufetu. 
„Expres Zagłębia1* Dąbrowa. _____ _
R ZADCA gospodarczy w starszym w ieku 
samotny z d ługo letn ią  p ra k tyką  wzoro­
wych gospodarstw na Pomorzu i  w Poznań 
skiem poszukuje posady samodzielnej lub  
pod dyspozycje właściciela m a ją tku  od 
lutego lub 1 kw ietn ia. Na żądanie może 
być m ała kaucja. W ym agania  skromne. 
Łaskawe o fe rty  „Expres Zagłębi a“  pod 
„F . Z.“

N A U K A  I W YCH OW ANIE

Koedukacyjne Roczne Kursy 
Handlowe

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sąezewska 25, p rzy jm u ją  dodatko­
we zapisy codziennie. O p ła ty ulgowe.

K U PN O  I SPR ZEDAŻ

WAPNO
budowlane, I.go  gatunku, wysokoprocen­
towe, palone w  ̂ piecach kręgowych. W a­
p ienn ik i „E ltes“  Będzin, ul. Sielccka 19 
S K U P U JĘ  każdą ilość syfonów - ba’ en iw 
do wody sjdowej. Lędzin, Małobądzka 29 
Floren ty  na Flak. _ _
W Y P A LO N E  ŻA R Ó W K I do zbycia W ia­
domość „Fxpres Zagłębia" Sosnowiec,

ZGUBIONE DOKUM ENTY •
ZO STAŁY zgubione Jowod.y osobisty na 
nazwisko Ludw ika  "Masłowskiego. Łaska­
w y  znalazca zechce zwrócić za wynagro­
dzeniem do adm inist i a c ji „Expreeu ‘ So­
snowiec, Teatra lna t a

ROŻNE

ZA d łu g i żony mojej W ładysławy Sucza- 
wa z Małków w Czeladzi nie odpowiadam 
i płacić nie lędę. Anioni Soezawa.

D ru k . „Expres Zazębia" Sosnowiec, Teatraina 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski


